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MARSZ WOJSK RZĄDOWYCH NA SEWILLĘ 
Atak na Meridę początkiem wielkiej ofenzywy przeciwko powstańcom. 

Wojska · rządowe ch(łą odciąć powstańców od granicy portugalskiej 
MADRYT, 28 sierpnia. Lotnictwo nieprzyjacielskie na tym od- res ogłoszono za znajdujące się w strefie garnął stado krów, które wysłane były 

<PAT) Specjalny korespondent Ha· cinku jest dosyć czynne. Dotychczas jed wojennei· przez powstańców do Hue~,ca • 
.vasa na froncie Estramadury donosi: nak wyrządziło dość nieznaczne szkody. I Szkołę imienia Unamuno przemiano- W Barcelonie sformowano nową ko· 

Główna kwatera wojsk rządowych Przeciwko lotnikom powstańczym wyda-

1

wano na szkołę Jaitresa. lumnę milicji imienia prezydenta Com· 
znajduje się w Talavera del Taio w od· no szereg zarządzeń, jak alarmowanie na • * panysa i wysłano Ją na front. Kolumnie 
ległości 116 kim. od Madrytu. wypadek zbliżania się samolotu przez · * · · I towarzyszy 100 motocyklistów. 

Gen. Riquelme, naczelny dowódca te bicie w dzwony, rozpraszanie się wojska BARCELONA, 28 sierpnia. I •. • 
go frontu oświadczył korespondentowi, i t. d. (PAT) Komunikat urzędowy donosi: · MADRYT, 28 sierpnia. 
że sytuacja na froncie Estramadury ule- MADRYT, 28 sierpnia. Lotnicy katalońscy bombardowali wczo-1 (PAT) Lotnicy rządowi zrzucili na 
gla poprawie. Wszystko Jest przygoto- (PAT) Ministe·r wojny ogłosił dekret, raj gmachy wojskowe w Huesca. Patrol I Oviedo 85 bomb, w tern kilka · zapalają. 
wK;ó~A ms.flc siĘMMld~UNKTEM którego mocą prowięcJe Toledo i Cace· I rządowy dotarł do miasteczka Ola i za· c.Jiy•c•h•. -••••••••••-

,WY JSCIA DLA ZAATAKOWANIA 
SEWILLI. 

Wojska nasze, mówił generał, starają 
się obecnie odciąć powstańców od wszel 
klej komunikacji z granicą portugalską i 
posuwają się w kierunku TruJiUo. Miej
scowość Guadef upa została odebrana z 
rąk powstańców. Podczas ostatnich 
walk poddało się 400 tubylców maroka1i
skich. Oświadczyli oni, że przybyli do 
Hiszpanii, ponieważ mówiono im, iż wal 
czyć będą za republikę i otrzymają żoł

Atak oddziałów abisyńskich na Addis Abebe 
Krwawe walki z wojskami włoskiemi. -

Abisyńczycy zostali ·odparci 

du 25 pesetów dziennie. 
Pod NavaJ Morał sJrąc00-0 samolot 

nieprzyjacielski w chwili gdy rzucał 

Rzym, 28 sierpnia. f południu usiłowali podejść <to stolicy naj Banda została zmuszona do ucieczki, 
(PAT). Agencja Stefani donosi z Ad-,południe od lotniska, zostafa zaatako· j pozostawiając na placu 200 zabitych. 

dis Abeby: wana przez wojska erytrejskie i wło- Nasze straty wynoszą 1abitych 15 
Or.upa z.łożona z około 1200 ~tow- iłd dokon. wuiące wywiadów w .tych askarisów~ a rannych 40 askarisów. 

ników abisyńskich, którzy wczoraj po okolicach. Handel i komunikacja nie doznały bomhy. 
Znajduj'cy się w nim Cłwaj lotnicy „ •••• •••••••••• • • •••••••••••• ... ~•„•••• •••••••••••• ... „„ żadnych ograniczeń. 

zostali zabici. Naval Morał jest pra'wie OK. rat amerykan' "kl. w płom':'l1en1·ach całkowicie zniszczony przez powstańców 't! ~ 
którzy skorzystali z nieuwaf!i oddziałów • • • 
r~ądowych, posuwając się naprzód 0 sł Energiczna akc1a ratunkowa. _.. Straty są olbrzymie 
kilometrów. Wojska rządowe rozpoczę- Londyn, 28 sierpnia. f Na miejsce zjechały liczne straże og-
ły natychmiast atak na tvm odcinku. -J W dniu wczorajszym w porcie Rosha- niowe. które wszczęty energic::zną akcję 
Ocz.e:kiwany jest również marsz wgłąb fen wybuchł katastrofalny pożar. Pod ratunkową. 
odc1 ·ka Calzada Oropesa. I pokładem statku amerykańskiego „We-1 Mimo wysiłków nie można bylo jed-

PowstaQ.cv wzięci do niewoli oświad- ,stmoreland" powstał ogień. Jak się oka- nak pożaru ugasić i ogień przerzucał się 
czają, ifa wojska powstańcze posiadają! zało, zapaliły się składy. W ciągu krót-1na coraz to nowe magazyny statku. Stra 
tylko kilka al'D!-at i składają się z garni-j kiego czasu ogień przybrał katastrofalne żacy pracowali przez całe popołudnie i 
zonów Plasencta, Caceres i Salamanki. rozmiary. noc. Z nastaniem ciemności płonący H•HO•••HH••••• ... •••H ... eeHHH••••••eo••• ... ••eo•••••• okręt o~wietlono reflektoramt 

Oszukańcze biura pośrednictwa pracy Dopiero po zastosowaniu środków 
chemicznych udało się nad ranem pło-
mienie ugasić. 

Straty są olbrzymiec 

Wygląd miasta Jest zupełnie nor· 
malny. 

Na rynku panuje ożywienie i sklepy 
są otwarte. 

Mussolini odbywa 
podróż po \Vłoszech 

Rzym, 28 sierpnia. 
(PAT) Agencja Stefani donDsi:.Po raz 

pierwszy od objęcia rządów Mussolini 
udał się wczoraj do stolicy prowincji Lu
cania - Potenzy. 

Ludność witała go owacyjnie. Musso
lini wygłosił w Potenzy przemówiem,e, 
w którem podnosił znaczenie dużego 
przyrostu ludności we Włoszech. Aresztowania niebezpiecznych aferzystów we Francji i w Pols~e 

Warszawa, 28 sierpnia· J Agenci tych oszukańczych biur dz1a-
\Vlndze po}skie dokonały licznych lali zarówno na tHenie Francji jak i na 

aresztowań. Ujęci zostali oszuści, któ- terenie Polski. Ostatnio policja francu
rzy narazili na straty wielu bezrobot· ska dokonała szeregu aresztowań i sko
nych, poszukujących pracy we Francji. munikowała się z władzami polskiemi, 

Ponura tragedja rodzinna na Bałutach 
Czy 20·1etni ojcobójca działał w obronie konieeznej 

Gdy władze francuskie zaczęty wyda- które również aresztowały wielu oszu-
lać robotników polskich, powstały we stów, grasujących na terenie Krakowa, Lódź, 28 sierpnia. 52-letni Karol, właściciel domu przy ul. 
Prancji oszukańcze biura pośrednictwa Katowic i Warszawy. (gr). Wielkie wrażenie wywołafa na Włościańskiej 83. 
pracy. Za wysoką oplatą obiecywały Przestępcy ci wYtudzili od wielu bez- Bałutach zbrodnia, popełniona przy Ojcobójca sam zgłosił się do komi
one wystaranie się o pracę, w rzeczywi- robotnych pieniądze na rzekome koszta 1 zbiegu ul. Folwarcznej i Litewskiej, sarjatu, oddał broń i oświadczył, ze za· 
stości jednak żaden z zainteresowanych kontraktu i pokrycie formalności, po- I gdzie zastrzelony został przez syna bił ojca, gdyż działał w obronie matki 
zajęcia nie dostał. czem ulatniali się. 20-letniego Michała Twardowskiego i siostry, którym groziła ·śmierć. 

Jeszcze w ciągu nocy wczorajszej 

gran'1cy sow·1ecko • mandz· urskie1· ~~~~~~~rea~~ ~~eis~:z:g:~~f~z~n~o~~ ł przy ul. Włościańskiej 83. Żona zamor-Zajścia na 
dowanego Twardowskiego zeznała, że Napad oddziałów J·apońskicb na straż sowiecką. srn jej wbiegł do mieszkania w chwm, 
gdy nieboszczyk znęcał się nad nią i 

Niezwykła interwenl9J·a dyplomatyczna w Moskwie ich córką, która wczoraj rano powróci· 
la ze szpitala po dłuższej kuracji. 18-let-

Moskwa 28 sierpnia. Koz~cwskij oświadczył, że osta~nie. in- I?nia ?6. b. m. n~ g'.anicy sowie~ko-mand- nia Anna Twardowska leczyła się z ran 
' formacie, podane przez Sako L1twmo- zursk1eJ w reiome połtawsbm grupa jakie odniosła w czasie bójki z ojcem, 

(PAT) Agencja Tass donosi: Dnia 27 wowi o kilku wypadkach strzałów ze stra:i.y pogranicznej sowieckiej w czasie 
b. m. naczelnik drugiego departamentu strony sowieckie]· w reJ·onie Tuning nie poi'enia koni została zaatakowana og· który w straszny sposób maltretował ją 

Ii K za to, że zeznała przed sądem na jego wschodnicg-o Narkomindie t . ozłow- zostały potwierdzone przez skrupulatnie niem z karabinów maszynowych i kara-
skij przyjął japońskiego charge d'affaires prowadzone dochodzenia· binów, pochodzących ze strony miasta niekorzyść. Twardowski bowiem, czto
Sako i złożv l na jego ręce protest spo- Sprawia to wrażenie, że władze lokal- Tumwing na terytorium Mandżukuo. wfok awanturniczego usposobienia i de
wodu strzałów do sowieckiej straży po- ne japońskie wprowadzity w błąd rząd Ogień trwał 20 minut, 3 konie zostały spota, zarzucał żonie, że czyha na jego 
granicznej w dniu 26 b. m. w rejonie poł- centralny twierdząc, że strzały oddano z ranione, 1 zabity. . życie. Dwuch synów przepędził Twar
tawskim na granicy sowie·cko • mandżur-1 te ry tc•rjum sowieckiego, aby w ten spo- I Straż pograniczna sowiecka spostrze- do wski z domu i skazał ich na głód i 
skiei. . sób usprawiedliwić ataki zgóry przygo- g- ia w ckolicy 3 plutony żołni erzy ja poń- nędzę. 

Koz lowsk ii zażądał, aby rząd jap01i- towane na straż nograniczną sowiecką. I sko - mandi urskich, którzy późnie j od- Władze śledcze prowadzą ~becnie 
ski przeprowadził !akt!a3rychl ej doc11u- i "'„* I dalii i się w kierunku miasta. t dochodzenie w ki erunku ustalema, czy; 
dzcnie w spraw ie tego nowego in cy den- 1 Moskwa, 28 sierpnia. Straż pograniczna sowiecka na wy- j is.totnie zaszedł WYPadek obrony ko-
tu i ukarał winnyc~ Agencja Jass dio.nosii z .C.l;laPar.o:wska: . strzały; ni~ odpo~i~dała. . . ~1:-:z_~,rJ. - - , 
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WOLNA TRYBUNA 
„ZAKOCHANY JACK'' Z TOMASZOWA MAZ, 

To bardzo przykre, gdy się ma Ju! „kłopoty 

'miłosne" w tak młodym wieku. Oczyw1'cl• Niefortunny wy tep kntn w spódnicy 
Pani Thompson uciel~ła spod szubienicy nie będąc w stanie wykonać egzekucji ·1' i~ze:;0;~;u :.,:~:i~ te;t~~~dz1;1;z~:r!:~ ~~:::: 

W t . ld I k „ . t 1.u. k ń kl kwencJami, przynaJmnleJ "' plerw11zem półro· s rząsa1ące "w ow o w m1ns ecznu nmery n s em ! ~,~·ć ~:ze:;:i:zy:~~:::~ ~lę:o!~::~~/~~~ł:1:; 
. Pisma amerykańskie, rozpisały 1ię dzi. Puybysze z prowincji, obozujący Naraz pani ThQmpson zachwiała się, 1 okazułe brak zrozumienia d11szy ludzkie) I Chl!I• 

~iedawno o?szet'nie o pierwszej w dzłe- pod golem niebem, raczyli się obficie poczem niepeWQYQl krokiem ~enła i notę pojęć, skoro uwlurz~ła koleżance, il nie 
Jach kobi~CJe, która została ~atem w trunkami i zabawiali tańcem i śpiewa- podwyższenia i coś szepnęła na ucho wierzy sobie. Albowiem sama tmwhtna zdawa6 
małem miasteczku. amerykańsktem O- mi. Wokół szubienicy odbywał się istny przedstawicielowi władzy, asystującemu sobie sprawę z tego, ;>.~ Pan J;1 obdarza rn::r:e
wensburry w stanie Kentucky, Miała sabat. Nad ranem zniecierpliwiony tłum przy egzekucji, Ten rozłożył betradnle rfru Ltczuelem. Jtii.eli te1'o ttio czui<J i o tcm 
ona zadebiutować w tej roli przy egze· zaczął się do1nagać przyśpiesienia wido- ręce, chciał coś powleciMeó, ale kobieta ~arna ule wie - to wldocznl(l Jeszcte nie Jo· 
kucji pewnego murzyna, który skazany wiska. Po pewnym czasie zjawił się u- - kat zasłoniła sobie,uszv rękami i za- rosła, ażeby tal,ie rzeczy zro!umicć. Tak dell· 
został na śmierć p~zez powieszenie., rzędnik sądowy, który miał z urzędu częła biec w podskokach w stronę sa- katnic przemówić do ambicji kobiecej hynal• 
Kobietą tą jest niejaka pani Dorota sprawdzić, czy sznur, na którym zawis- mochodu, który niebawem rutzył I rniej- Pinie! l11e zaszkod:1i. Jeżeli to ule pomoże ~ to 
Thompson, matka dwojga dzieci. 

1 

nie delikwent, jest dość mocny. Podczas 

1 

sca i zniknął w tumanach kurtu. niech Pan się grzecznie ukłoni, powie, odpo• 
Wieść o .niesamow1tym tym de.biucie tej cere~onji jakal d.ziewczyna do~tała Na miejsce katni powstało straszliwe wlcdnlo dramatycznym głosclll: „?.cf.Uam · I 

wywołała . niesłychane poruszenie w atak!I his~ryczne~o I -wybuchła niesa-1 zamieszanie. Niebawem jednak na roz• opuści niewdzięczną bez podania ręki. Oczy• 
Stanach Ziedno_cz~nych Jeszcze 1!-a parę . mowtłym sJnlechem. kaz władz zjawił się mężczyzna, pełnią- ' wiście należy się uzbroić w cierpliwość i „WY· 

dni przed eg~eku~Ją, w rnałem mia~t~c~- 1 Wreszcie spirowadzono nieszczęsne- cy do niedawna funkcje kata w miaste- : trzymać" w ten sposób znajomą przez, conał• 
~u .zgromad;2:iło kf' przeszło dwdadzier1

: I go skazańca ~ więzienia. Dwuch dozor· czku i zacisnął pętlę na szyi akaui\ca. · rnttlel, 6 tygodni. Naturalnie przez ten etu b•„ 
ks1f.cy gapiow, t ordf ripłyrz~wę. rs~wK 1 I ców prawie przemocą wepchnęło go na Ledwo jednak egzekucja się skończyła,' dzle ona tałowała tego, co się stało, Il 'Wów· 

0 0 1~y, a na.we bz.1? kek c mu~ t up• 1 podwyższenie, na którem wznosiła się gdy J!romada ludzi wdarła sł„ na pod- czas ttałety uczynld delikatny odwrót, ażeby 
cyhnut e1tschowi t..rok1ł 1 oko.sod~e m. c;esy, 1 szubienica. Ale zamiast przyśpieszvć wyiszenie Ktoś śei4J(nął zasłonę z ·wv- umożliwić ponowne zbliżenie i to tak zgrabnie 
w o e ac .za1.1ra o po 01 rn wc1ąz na· gz k • d I k • · k • · . • · 1 

ł a' c eh riości. A tymczasem pani e -~ ~CJę, o. We a~o JCJ. w nies .onczo- krzy~:ionej twarzy m~tz~a, che~ stę zaaranżowane, ażeby znajoma nie mo1tł11 gię 
PThyw Ją Y 15 t wy ł · z ... ; nosc. fłum, ządny silnych emocy1 coraz nasyClć okropnym wldokiem. Trzeba Panu odpłacić pięknem za nadobne i nauczką za 

oompson przygo o wa a Slę w a~- n tarczywi · d tł ł • il ri d 1 , • ka kt, I 
szu swego domowego ogniska do odegra a ek1 on:a,,.a s1ię ep 0 &u,

1 
P~ - by o zawezwac pomocy WOJS . , ore- 1 nauczkę. Recepta Jest dobra I wyda potądane 

, "'"d, b dź tr .i- i l' od czas, gdy s azan1ec sta pod szub en1cą mu z wielkim trudem udało się rozpro- rezultaty 
ma, uą z co ę ' Uu.ne ro i, oraz z pętlą na :zyt' i płakał J'ak dziecko b · ł 1 ' 
rana do wieczora pnyjmowa4t ddenni- s ' ' szyć ol rzynue t wny. 1 „SZCZĘSLIWA HALINKA" z CHOJEN. Cło• 
ka. rzy, którym udzielała dłu~ich', sążni- Po upływie godziny, na mie1sce kaź· Pani Thompson, zapytana. di~cze.iO szy się Pani nczęgc1ent, 1 1i!1t podrilsany pr:zez 
stych wywiadów. , , . . . , , ni przyjechała w samochodzie kobieta- uci.ekł<l; spod sz~bienicy, odpow1edzui~a „szczęłllwą" s1>r1wll nli wielką udoAć. tak rza• 

Ale już w przededmu el!Zek'"cJ1 paru kat. Była to szczupła, ciemnowłosa ko- dz1enmka.nmń1, 1t n.le. zdawała sobie dk-0 dtl~lal widzi się ludil naprawdę &adowolo• 
Thompson poczuła się niedobrze. Udała I bieta o miłej, intelis!entnej twarzy i nie- spr~wy, że tego r~aJU zaw~d. 'Wy~aga nycłl z tycia. DtaczQgo Pattł nie chce uwl11rtyO 
się więc do instytutu piękności, żeby zmiernie wyrazistych, ciemnych oczach. takich sllny.~h nerwowt'.e Pdnrzy1~la z~s tę! w swoje szczęścle1 11karo mogło się Pani prH• 
poddać się zabiegom kosmetycznym. Powolnym krok~m zaczęta-się zbliżać posadę, ponieważ fett D1e • • ~ mu~t wy• , konać przez te trzy tata te nanectonY J I 1111~t 
,W.róciła stamtąd „zrobiona", jak ~o mó: do ska~ańca. . ~około zal@gła cisza. chować d~oje ~eh. dzieci, ktore W\' naprawdę godnym szacunku 1 ntlłośel clłowle-
wią, na bóstwo, ale z rozstrz~s1oneJnl Słychac było tylko., dochodzący. z oddali dzieciństwie straciły OJCa. kiem. Nie zmieni się po ślubie - jeżeli się I 
nerwami. monotonny głos sprzedawcy napojów W ten oto sposób skończyła się kar~ l Pani ttłe zrnlettl. Jeżeli Pani będze zawsze do· 

. Tymczasem .na ~lacu, .)'rzed więzie- ! orzeźwiających, zachwalającego swóJf jera pieńvszej kobiety - kata, bra, kochnlaca, Wyrozuntl.ała, tozumleJ:tca sł:t• 
mem, z~romadz1ło się mnostwo !!aWie- · towar. boścl meta, nłe narata!ąca go na tdenerwov1A• 

li Ol L d I. nie, czy tet wybuchy zazdtoścl - będ:de w uzeu111 "' ny w on yn i ~a~~:: ~::~ t~~k s::o s~:z·~:ł~=a.lak ObeCttli 

jest naibardziei calową propagandą pllkolu. -Znaidu;ą Sit: tam wszystkiB oy ~~~sa:~,;ta~:~~10~~ ~~;;~::d::~:d~y~:: 
dokumenty' które ilusfruią okropnQści Uli lkiej rzezi narodów ~~~ ~~:~ers::~:,~~ :„łt:.k1:!r:::za:: ~0:!~~~ 

(so) Przed kilku dniami odbyła się w O wiele groiniej wyglądają natomiast I miętnild księcia Walji1 obeGłlejJo kr6la czająca. N~e reagow~ć na wyb~chy, 11 czekać 
L~ndynie niezwykła uroczystośc. Otwar- zdjęcia fotogr.Ąfiozne Jest ich ć:wier~ angielskiego, siostry CaYell, rozstrzela·

1 
aż nadejdzie stosowna chwila, ar;eby de1UkatnJe 

te zostało muzeum poświęcone wojnie miljona. Olbr.zymia ibljoteka zawiera nej przez niem.ców w Bel!lii1 wlasnor~cz- ! zwródć uwogę na uczynioną Jet przykrość.
Ślriatowef. Dwadd~ścia bli ko lat tninę- 60.000 książek traktujących tylko o ·.voj- ·nie pisane pamiętniki prezydenta Witso-

1 
SzanowaC słabości swego męia. Skoro wie Pani 

ło od czasu ukończenia tei największ i nie. Pięćdziesiąt nieukończonych jesz• na,Winstona Churchlla ł innych nt•iówj d tani, :l:e Jest tezdrosny, należy uhlka~ takich 
masakry, jaka kiedykolwiek wstrząsnę- cze tomów nadesłało ministe-rsrLwo wojny stanu. . sytttlicYI. któreby dały powód do podeltzeń cz~ 
ła cywilizacją świata, a jednak nie prze· we Francji. Są one zebrane na jednej Olbrzymie muzeum składające się z1 wybttchów. Zachowanie męia 111tety w dutc1 
stano je.gzcze o nie.j mówić i pisać. półce z 50 tomami wydanemi przez mi- 5.000 obrazó'" olejno malowanych przed! mierze od. umleJętttoścl pmitępowani~ żony. W 

Anglicy od dawna zbierali w 11zystkie n.~sterstwo wojny w Niemcz~ch i ?zie- stawia okropności wojny uję~e P.rzez ar: j domu, gdzie panuje miły spokól, harńlodla, ra
pamiątki dotyczące wojny. Dotychczaso- s1ątkatni tomów innych wrogich panstw. tystów ~ malarz1, kt6tzv ro•w,l:11et brah1 dośC życia, 1chludrtośC, porządek I znad tąką 
we muzeum mieściło się w dzielnicy Kilka pokoi zajmują pamiętniki ośo· uddał w walkach, 're obtaz1 H, bal'· kochniąceJ kobiety ........ nie motna dl11110 być w 
Kensingto. Okazało się jednak, że ilość biste lołrtieuy. Zna1·duje s.ię tu ,whale dziel wstrząsafąo.e 1 niz poku MWoczca~1 złym humorze lub potturvrn haltrolu, anlewa4 
:n:aras.b.Jących stale dokwnentów i do- ccrtnycih pa111i4tek, mtędty 1n1t1enu1 pa• nago sprzętu wo1en11.e~n„. . sltt tub lłl'łltdtad soeny, źreutą uczucie j11kle 
wodów jest tak wielka, że olbtzyml bu- J tYWI Padł dla swego 11ratzeozone10 podpowie 

dynek m'llteum nie jest w stanie ich n• t o h t k • d Jeł w odriowledniel 1:hwill, Jak nalHY się ta• 
wszystkich pomleśclc, Wobec tego prze- IS or1a c us ecz I o nosa lcbowflć, lihby nie płoszyć HC~ścla, które !I~ 
niesiono pamiątki wojenne do olh1•zv- ~ . stało Waszym udziałem. Serdectnle dzlękulę 
mieg~ s.z.pita~a. ~est on z.na~y w cafej I Do XVIII Wieku nie wolno było używać jej publicznie )Pani za miłe 11łowa uznania potl moim adresem. 

Anglji - poniowaz był to pierwszy W · (sb) Używana dziś PO"\\ sz;echnle chu- skrapiane pierwszemi perfumami, jakie Sprawna ml Pani niewymowną radość tem, ie 
Europle zakład dla umysłowo chorych. steczka do nosa, jeszcz:c p1zed kilkuset się wówczas ukazały. Dziwne były to moje skromne rady mogły pr2!yczynić się w 

Oczywi~cie , kierowano się w tym wy- laty byla nieznaną. Ludy St~rożytne, fok pei;fumy skomponowane z 18~tu rotmai„; ctemkólwlek do Jel Atczdcia. 
padku 1edyrue obs.zernośclą . bud~~6:v, Indjanie, Egipcjanie i Persowie wogóle tych substam;ji chemic~nych, między in- l „ZASMUCONY I SPRAGNIONY ZNAJOMO· 
Jednak dziwny .zb1eJ! .okohcznosc1, ze nie znali chusteczki do nosa. Poraz pier- nemi z sublimatu i bieli ołowianej. I SCI SPOD WILNA", SMOROONIE. Lłlty btda 
muzeum woie.ri;ne- przeniesiono właśnie wszy pojawiły sią one w Rzymie. ale Na większą skalę zaczęto używać chu- przedane łak tylko adresagl zgłoszą siQ 1 1:>oda• 
do byłeg~ sz.p1tala dla umr,słowo cho- bynajmniej Ttie były uźywane do tego steczek /JO zaprowadzeniu mody ;mży- dzą adres. Co się tyczy Jego samotności, Jest 
':Yc~ - me pozostał w Angl11 bez wra- celu. co obecnie. Poprostu wycierano so-1 wania tabaki. Nie wolno było wowczas to Jedynie wynikiem braku Pana znintercsowa• 
ze.ma. . . , bie nimi czoło z potu. Kto odważyłby się używać chusteczek publicznie. Do xvm ttia znaiomościami. Mężczyźni, lak zechllą, U• 

, Nawet k~1ęzna Yorku, ktora prz?~ w chusteczkę wytrzeć nos, byłby skom-1 wieku ni wolno było na scenie francu- mleją sobie w tych sprawach radzić do!!kooate. 
Clęła symbohczi:~ ws~ę~dę przy ~~ar~iu promitowany na zawsze w •ieleganckich skiej posługiwać się chusteczką, ani wy~ Nie udał się Panu pod tym względet11 Jetnt !le• 
!l;uze,ui_n ,podkreshła, ze. obrze. SI.il o ~tę, sferach". mieniać jej ~o imieniu. IJ.opiero ?' 1829 zon, = powiedzie się karnawałowy, NaJWttł• 
·~ wł~sn1e i: zetrano 1wszvstk1e

1 
~anti~t- Poraz pierwszy pojawiły się chustecz- roku w czasie wystawiama sztuki Szek- jn1eJszem Je~t to, te posiada Pan ruatet!tllne 1 

ki wo1nt1ki tri. o sza ency. zdo ~1 są 0 ki do nosa w XIII wieku we Włoszech. I spira „Otello" w Par;,rzu przełamano ten I ńldralne zadowolettle z pracy. To ltst dzlstrd 
ro~p~tatua ta e1 burzy Wo)en~eJ.ł k Niewiasty używały wówczas r6wnieź dziwny zwyczaj. tak rzadko spotykane, że tembardziol powinM 

Niema zdnie się kra1u na świec e, t6- chusteczek koronkowych. Byty one być cenione Znalo ś 1 Ił t 1 1 1 1 
ryby tnk nienaiwiditił wojny jak włafoie • • • podczas url~ C mot na a w e zaw era 11 ~ 
Wielka Brytanja. Na.wet jeden ze zwyw Czy odrodzenie alchelllJI ? p . pu. zy '?cgoroczny urlop nie dał 
cłęskłch wodz6w anitielskich w cHsie • anu Hdnych wrażen. „. 

wojny światowe1 marszakk Allettby, p dJ • b d ń d • ś d • • b k• 
.zmarł jakó wilillkł ~a~yfiisita i propagator o ęcie a a na pracami re mow1ecznyc r>oszu 1waczy 
pokoftt. "kamienia filozoficznego" 400 dolarów mtesi•cznie 

Mu:r.ettm wojenne w Londynie stało (sb) W średniowieczu najbardziej ! stwo do studjów alchemicznych. Zada- I ._ 
Ś'ł teł nie propagandą wojny, ale propd• „modn~" nauk<\ była alchemia. Celem j niem tego stowarzyszenia będzie zba- j ta hy 
gandą pokoju, T.rudno iedna.k było przed alchemistów było wynalezienie „kamie- danie wszystkich zapisków i dzieł pozo-, W iednem z wielkich kin nowojorskich za-
sitawić W1szys·tkie okropności wojny w nia filozoficzhego". Co to miaro być, do- I stawionych przez chemików i przerobie- . angażowano nowę urzędniczkę, ·której instrumen 
kłlkudziesięciu salach wielkieJ!o gmachu. kładnie rtiewladomo. I nie wszystkich dokonanych przez nich 1 tcm pracy są „. łzy. Do obowiązków tej 01ygi. 
OJbrrzymie armaty, hawbice, które ziały Uczeni średhiowieczrti spodziewali się, . doświadczeń. I tlalneJ pracownicy, którą jtst miss Florence litu~ 
ogniem i żelazem rozsiewając wokół za- że po Wynalezieniu kamienia filozoficz-1 Celem dr. Partignona nie jest oczy- ding, nale!y pr:z:erywać sceńy tragtcin~. które 
pac:h spalonego prochu obecnie błyszczą nego będą mieli zapewnioną wieczną mto I \Viście chęć wynalezienia owego „kamie~ w;r§wletl4ne są na ektellie owego kina, głośnym. 
i -wydzielają jedynie zapach wazeliny, dość, nieograniczoną władzę oraz moc 

1 
nia filozoficznego", a jedYllie ustalenie, wybuchem płaciu. VI cta.~ic wyświttlanla jecl• 

któr, sę posmarowane, bv nic rdzewia-1 produkowania złota. Nic dziwnego, że Jakim zasobem Wiadomości rozporzą- nego z o~tatnlth łllmów, gło~ne stloch1 mln 
ły, dziesiątki, setki Judzi głowiło się nad . dzali chemicy średniowieczni. Należy Hardina pobudziły do łez całę niemal widoWAlę 

Po naciśnięciu guzika zapala się 1 wynalezieniem owego ,.kamienia". Były podkreślić, że również generał Luden- klu, a więc okdo MOO csób. Wprowadzenie 
Śwatło w olbrzymiej gab!otce przed:,;ta· 1 to .lednak mrzonki. Sczasem alchemja ; dorff polecił wielu chemikom niemieckim na widowni!< takiej „płaczki filmowej" stanowi 
wiającej zniszczenie pod Ypres, gd~ie ~podupadła całkowicie. natomiast po- ' przeprowadzić doświadczenia alchemicz. i pewną nowoczesną odmianę dawnemu „systemu 
tysiące żołnierzy padło zatrutych tpery- · wstała nowa gałęź wiedzy - chemia. i 11e. W tym wypadku zależało mu nad 1

1 
klitki". Ze.znaczyć 11.alezy, źe tego ródzaiu po

tem. I ten widok, aczkolwiek k st nic· Obecnie nrofesor uniwersytetu w Lon- 1 stwierdzeniem, czy możliwe iest wvnrl)-j sada lesl bardzo rento"lvna, miss Harding pobie· 
zwykle ponury - nic iest w stanie dynie, dr .. Partignon, wystąpił z niezwy-1 dukowanie złota. • ra bowiem 1a. s~e c?dl!ienne wybuchy płaczu 
ws·trząsnąć. ,widzem. (1.flY-m Qr,,,QJ$!~!ll· !JtwQrzyJ .on towarzY.-l · , · · . '400 dolarów m.1esiecZ-!lle. 
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Niezwykły pościg na ul. Sródmiejskiejl Remon~teis~::a~:. 
Ta• • d J C t b (v) W. szpiital~ch miejskich były w Jemn1czy napa na przemys owca. - z ery oso y roku bieżącym pr~eprowadzone grunto· 

S • kl" h d • wne remonty, którę zostąły już uikoń„ r8DO.e. praw cy UCl0 . I S8fil0C l,0 em czone. :W1 niektórych szpitalach ,i»;z;pro 

Łódź, . ?8 ~iP.rpnia. mego, k.rtóry znajdował się w towarzyst· ul. Przędzainianej · oraz Abram Krzepic- wadzo?e zostały remonty. pow~DleJsze, 
(gr) P!"zechodnie ulicy Stódmiejsik.ie.j wie czter.ech osobników. Nie.znajomy ki, malarz-lakiernik, znajdujący się przy l P01Iegaią~1e i:a :P1rzbebudo~ie ni~kgtórych 

byJi świadikami niezwykłe.go zajścia. - oświadczył zdziwionemu Feł'!stowi, ze padkowo na terenie fabryki mydła. s~ • paw.1. onow 11 pomi:es;zozen ospo· 
W pewnej ohwi11i, w biał·y dzień uną- uwiódł jego narzeczoną i po tych sło- O na.padzie powiadomiono władze darozych. 
dzono pośdg za pędząceini z dużą szyb- wach wszyscy mężczyźni rzucili się na polfoyjne. . Między innemi poważniejszy , remo~t 
ko.śoią autem. W pościgu brali ud~ał do~ Fersta. - Po par-u ohwilach ńadbieglil N. apastnicy, z których jeden miał być przeprowadzony został n. ~ terellle ~pi.. 
roiJka·me i woźnfoe, stojący w poblitu bracia i robotnicy Fel"S'ta. . f:ryizj.erem, wskoczyli do oczekującego tata w Radogoszczu, gdzie pod paw1lo• 
ulicy Żeroms.kie.ł!o. ~ywi~zała się bójka, w czasie kt6- . ich auta i odjechali do miasta. nami s:zipitalneimi wybuClowane zostały 

Jakiś młody mężczyina bie1!ł z wy• rej ranni ~ostali d'!ai Ferstowie, Henoch I D?chodzenie. w ~prawi~ .!1apadu pro- o~szerne piwn~e, ~l'IZeznaczone na po-
ciągniętym w dłoni rewoiwerem. Gorzewski, wspólmk Ferst6w, zam. przy wadfDi 4·ty komisariat pohc11. mies.zczen11e ub1kacy1 gospodarczych. 

:~~1;;~;;;::;;; Groźba strajku w przemyśle dzianym 
~rs~7ckxi;:f~1:ri~7: tVib1~\e~~d:;:u Przemysłowcy do tai pory nła odpowiedzieli na pismo zwiQzków robot-
się nąpastn1<:y, ktorzy, po zadaniu 5-ciu·f b • · • bi • 
=~~;::~::~r!J!i.••mi. zbiegli ni.czy~ ~ ~P~l\VIB zawarcia umowy Z a~rDWBJ. . 

Kiedy pp. Ferst znajdowadi się na te- · Lódz, 2.8 s1erpma.. !wah do okręgowego irnspektora pracy w sprawie zawarcia noweJ umowy zblo 
renie fabryki podszedł do jednego z (o) Jak jui donosiliśmy, robotnicy pismo. V.' którem prosili o zwołanie rowej. 
nich jaki§ chlopiec który prosił -s!o by przemysłu dzianego w Łodzi wystoso- wsp6lneJ konferencji z przemysłowcami Dotychczasowa umowa wyga'sa za 
wyszedł na ulicę. ' ' •••••••••• •• •••&•• • •• • • • • ••••e••••••••••••••• •••••••••„ ._.„„ kilka dni, w dniu 31 ib. m. 

· Zdziwiony właścioiel fabryki ujrzał 20 osób skaza·no na Robotnicy stoją na stanowisku. tż bez 
przed domem nr. 37 ja:kie.1to§ nieiznajo- grzywny umowy nie będą pra.cowali arni jednego 

dnia i dlatego żądają, aby nowa umowa 
została bezwzględnie. podpisana do po
niedziałku włączi1Je. Rozprawy w sądzie starościńskim 

Dziś w kinach; · ł..ódi, 28 sierynia. .Wres1zcie 10 os·ób pociąl!niętych zo- Robotnicy domagają się nietylko ho-
(v) SitaroS!two J!rod~ie ukarało wl stało do odpowiedzialnośd za zakłóce- norowanda w dalszym ciągu przepisów, 

dniu wc;z.orajszym grzywnami od 10 do nie spoOkoju pubHcmeJ!o. · · obecnej umowy, ale takie jej uzupeln.ie-
30 zł. 2~ osób, kttól'Ylt.11 spisano protoku-. ·Vf" tej ostatini.e•i gir1:1pie p1:.z~waża~y nia, przez uznanie instytucj~ delegató:V 
ły za ruept"ize>Sir.z.e~arne ustawowycli go- kob1ety·ha111dlardci, kiore kłoctły się fabrycznych przyjmowanie 1 zwalniame 
dzin handlu. między sobą, w1zg,lędnie .z klii·entelą oraz robotl;lików przy udziale związków za-

ADRJA1 - uWielki Plan". 
CASINO :- uMelodfe z na.d Dunaju". 
CAPITOL: - „Wesołe szale11stwo". 
CORSO: - „Sekrety Marynarki .Wojennej" 

uSkandale Milionerów". 
EU~OPA: - „Przygodny romans". 
GRAND-KJN01 - „Robin Hood z Eldorado". 
JAR: - „Tancerka z Chicago" i rwja. 

4. osoby ukarane zostały za. samowol kilku .pijaków, którzy zakłócali nocny wodowych oraz wyznaczenie nowego 
~ ~ bud~łctwo bez. zezwolema wład2 ~pokóJ. . . cennika plac. 

METROr - uW.ielki Plan". 
MIRAŻ: - „Bohater~wie Sibiru", 
PALACE1 ;._ „Miło§ć Cygana", 
PRZEDWI0$NIE: - "Wesoła Ro•zw6dka„. 

m&pekq11 b:idowlane1. Grzywny za te 1WSii.ys·cy ukarani zo·s•tah ~rzywrtą od Do dnia wczorajszego związki zawo-
p;zehocz.ema, nałotonie zostały w kwo 10 do 30 złotych. dowe nie otrzymały odpowiedzi od prze-

RAKJETA: - 11Pan Twardowekl"„ 
cie o.d 10 d'O 50 zł. · mystowców, mimo, że inspektorat pracy 

RIAi.TO• - ·:;:~ . Zmniejsza n płace robotnikom 
Donosiliśmy wczoraj. o zll.Kwidow.a-1 _ 1..Dlili'idoeja dUJu«:li ~qforfió01 111 fa·firuflnc:A 

nym 1..atargu w cegielni Heuslera. Po- • . , 

1 

. . . . 
niewai jest kitl'lru braci Heuslerów, z . . L~dz, 28 .~1erpma. karneg_o. \Yob~? powyzsz~go złozyt ?n 
których kaidy p.osiada odrębną ceg-tel- (o) ~czora1 w ok~ęg. mspekcłl p~ac~ od zobow1ązame: iz wypła:1 . wszystkim 
nię, proszenl jesteśmy 0 pod'kreś'lente. te br,la s1ę konferencJa V.: siprawte hkw1da- swym robotrukom zaleglosc1, a tem sa
zatar:g miał miejsce nie w cegdelni Heu- SP !.at.ar!'-1 w fabr. StUlermana przy ul: mem zatarg został .~llkwldowa11y. 
slera w Srebrnej, lecz w ·oeg.telni Heu- .l.Wl~~l ~'· Zatarg powstał z tego ?owo '.* · 
slera na ul. Hipoteczne! l3. du, 1z firma od dluższeg9 c~su me ho- Druga konferencJa. dot~czyła zatargu 
••••••••••••••••••••••••••••••• norowała stawek, przew1dz1anych w u- w fabryce Justmana 1 Stemberga w Pa-

. mowie Z!biorowej i zredukowała zarobki bjani·cach, który powstał na tle niepunk-

N.leS'C)e pomoc robotnikom. ~- tualnego wypłacania zarobków. Wła-
Na konferencji wczorajszej oświad- ściciel zobowiązał się wypłacić wszyst-

naJ bledn I. eJ· Szym cz0~0 prze.dstawidelowi ii:zny, iż spra- kie zaległości i zatarg został zlikwido· 
. wa iego skierowana zostanie do referatu wany. 

~unliwy ~traik w la~rne w ~ll~lie 'a~ianirkiei 
Zebrania strajkujących robotników. - Przedstawtcłele zwląz~Gw za„ 

wodowych udają si~ dziś do urzędu wo~ewód1k1ego 

przesłał im odpis Pisma. _ . 
W związku z tern wczoraj odbyło się 

z.ebranie robotników, na którem zapadła 
uchwała, by po idinilll 31 b. m. w razie 
niepodpisania umowY, proklamować 
strajk w przemyśle dzianym w Lo4zł. 

notatnik mtelskl 
(b). Pierwsze tlsty kandydatów dotone zo 

staną przez poszczególne komitety wyborc1t1 
prawdopodobnie dopiero w początkach przy 
szłego tygodnia. Obecnie toczą się w dalHYll 
ciągu obrady nad zblokowaniem ugrupowań 
reprezentowanych w Narodowo • Chrześcliad 
sklm Komitecie Wyborczym z organlzaciami 
pokrewnej ideologii. Również narady takle pro 
wadzone !iyły w świeżo utworzonym bloku or 
ganizacyj żydowskich. 

• • • 
Wobec zamianowania b. wolewody, p. Wła 

dysława Jaszczołta, dtugim pisarzem hlpotec1 
nym w Lodzi, z dniem 25 bm. wszedł w· życi 
podział Lodzi i okolicznych powiatów na dw 
okręgi hiiioteczne. Okręg I, vod klerownlztwet 
dotychćzasowego pisarza hlpotecznego, 11. łlet1 
ryka Kottarzewsklego, obeJmule cal:t WśChodnł 
połać Lodzi wzdłuż ulic: Rzgowskie), Piotr 
kowskleJ, NówomieJskłeJ I Zgierskie!, pozater 
nieruchomości z dawnych Bałut, powiatów lód 

Łódź, 28 sie.rpnia. przed gmachem fabryki transparent z na- Po tej demonstracji straj'kujiący odbyli kiego I brzezińskiego. Sekcia druga, 1>od klE 
pisem: zebranie, w wyniku którego postanowili rownictwetn p. Władysława Jasztzofta, obe! 

<o) Stajk okupacyjny w fabryce suk- _Nie pozwolimy nikogo z nas skrzyw· zwrócić słę do związków zawodowYch mule całą zachodnią połać miasta, wzdłuż Wl 
cesc)rów Lebrechta .Mi'llera w nudzie Pa· d 'A z d I dli ,, d mienionych ułlc oraz nieruchomości z gmin 

~ Zl\i. ą runy spraw e wego roz- w ,:,o zl o wszczęcie interwencj;i w ich Radogoszcz I powiatów: łaskiego, łęczyckleg 
bjanickiej trwa w d~lszym ciągu. Dona- działu pracy i cofnięcia wymówień rO· sprawie u władz rządowych. i kutnow!iklego. 
si'liśmy wczoraj o zajściu, wynikłem mię- ootnikom· Jak się dowiadujemy, przedstawiciele • • • 
dzy strajkującymi robotnikami a nadzor- Bezpośrednio po tern sporządzili Oni związków zawodowych udadzą Się dtiś Powrót oddziałów wolskowych garnizon 
cą fabrycznym Jakubowskim i jego sy- z odpadków fabrycznych kuklę, wyob- ·dlo naczelnika wydziału poli.tyczno~spo- łódzklego ż ni:rnewtów przewidziany iest n 

któ I · e · to tra i zneg·o k k J k b k' o< l d ód pierwszą połowę września. W związku z te1 
nem, . re oma ni. mia •g c rażającą ierowni a a u ows ·1ee.o, ecznego w urzę zie WOjeW zldm Kę· utworzony został obywatelski komitet urocz3 
epilogu. włożyli do drewnianej skrzyni i utopili dz1erskiego ora:z okręgówego inspektora stego powitania wracających z manewrów o' 

W czo raj mia ta miejsce znów demon- jw stawie, znajdlującym silę na posesji pracy inż. Wyrzykowskiego. dzlatów. 
stracja strajkujących. Wywiesili oni fabrycznej. ••••••• 000„ • .-.~~tM••••••••••••o-..+•+8·~0-I) •~• 

Nowe atrakcJe cyrku ,,Arena'' Zatarg -w zakładzie kąpielowym trwa 
. Interwencja delegactł robotniczej w magistracie 

Jak się dowiadujernv. ruchliwa dy- kupon ulgowy, ważny na dzie6 dzi1siej• 
rekcja cyrku nie ustaje w swvch zabie- szy. Pozatem panie mają wstęp bezpłat-1 Lódź, 28 sierpnia. te same czynności, przedsiębiorca płac 
gach 0 dobór programu, aby zadQwolić nie, t. j. każda osoba kupująca nO'rmalr.y (o) W dniu wczorajszym interwen}o- swym t'obotnikom znacznie mniej, ni 
wymogi publicznośd. hHet do cy·tk'li, ma prawo w·orowadzić wała w zarz.ądzie miejskim u prez. God- magistrat. Na żądanie podwyżki pla 

żongler Ray, który dotychczas w f,o jedną panią bezpłatnie. lewskiego delegacja prac·owników Il"go przedsiębiorca odpowiedział odmowni< 
dzi nie pracował wskutek uszkodzenha tmlllllillllim•lilll•im•••••••ml! miejskiego zakładu kąpielowego; prosząc wobec czego robotnicy zapowiedzieli, ż 
ręki podejmuje ponownie wvstępy w C k ARENA" o zainteresowanie się zatargiem, jaki porzucą pracę. 
cyrku „Arena" z dniem dzisie.iszym. yr " . . wynikł w Zakładzie· Wczoraj delegaci rohotników oświad 

Pracownit::y w tym zakładzie kąpielo- cżyli w ma•gistracie, że jeśli w ciągu na~ 
Dziś, w piątek, odbędzie sie przed- Kupon ulgowy „~xpressu" wym, który nie jest prowadzony bezpu · bliższych dn~ ich żądania nie zostaną t 

stawienie o godz~nie 8 min. 30 wiecz., średnio przez miasto, lecz dzierżawiony, względnione, bezwzględn1··e przystąp 1•• 
' b t · · d · 1 d d Za okazaniem tego kuponu orzy nabyciu 

zas w so o ę J me z1ei ę PO wa prze - Jednego normalnego biletu do cyrku dzielu, się na 1diWie kategorje - jedna jest do strajku. Prosili wobec tego, aby me 
stawle,nia o godzinie 4 min. 30 oo pot. i „Arena" kasa cyrku wvda drugi bilet ina etacie zarządu rrtiejskiego, druga - 1gistrat lnterwenjowat u dz.ierżawc~ 
o 8 min. 30 wiecz. BEZPŁATNIE. · na dacie · pryw:itnego przedsiębiorcy. gdyż strajk w zakładzie kąpielowym ' 

Dla ułatwienia naszym Czvtelnikorn l Kupon ważny Jest w dniu 28 sierpnia. Mimo, że ro.botnicy jednej i drugiej kate-
1
okresie szerzacego się tyfusu hrzusznt: 

zwiedzenia cyrku zamieszczamy poniżej · ~o.di ~eJ-~ 1' .. s.ama, _Pl,j~~- i :wyj(onµj~ . . l?;Q Jest :wysoce niepożąd~P.Y.w 
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1~1?.13 Muzyka - pfyty.' 12.13-12.23 -
Dzf~ik południowy. 12.23-13.15 Koncert 
1ymfon1czny z udziałem Fritza Kreislera (płyty). 

13.15-15.27 Przerwa. 
15.27-15.30. ł.ódzkie wiadomo§ci giełdowe. 
15.30-15.45: Wiadomo§ci gospodarcze z W-wy.' 
15.'5--;16.00: Rozmowa z chorymi ks. kapelana 

Michała Rękasa (ze Lwowa). 
16.00-16.45. „Głosy przyrody" - konc~rt w 

wykonaniu Orkiestry Kameralnej pod dyr. 
Adama Hermana (z Krakowa). 

16.45-17.00. „~.eportat z PolHia" ...:..... „Gospo· 
darka rybna - wygłosi Zenon Skierski. 

17.00-17.50. Koncert solistów. Wykonawcy: 
Franc11; ~orni. - sopran . koloraturowy (z 
Katowic) i Zdzisław ł.adom1rski - fortepian 
{ze Lwowa). 

17.50-18.00. Poradnik sportowy - red. Józef 
Wło'darkiew:cz. 

18.0ll-;-18.';0. Pogadanka ł..ódzklef Rodziny Ra-
diowej - wygi. Jan Piotrowski. 

18.10-18,15 O wszystkiem potroszku. 
18.15-18.30. Muzyka - płyty. 
18 30-18.45. Koncert reklamowy. 
18,45-1.S.50. „Otwleramy tajemniczą kopertę". 
ts.so - 19.00 Biuro StudJów rozmawia ze słu-

chaczami! Polskiego Radja. 
19.00-19.30. Wiązanka melodyj filmowych •

wykona Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzi· 
sława Górzyńskiego (z Wystawy Radjowej). 

19.30-20.00. Transm. muzyki ludowej z Włoch. 
20.00:--20.15. „~eżyser filmowy" - monolog Ju· 

liana Tuwima w wykonaniu Jacka Woro· 
szczewicza (z Wystawy Radjowej). 

?0.15:-20.45. D. c. koncertu „W.iązanka melodyj 
filmowych" (z Wystawy Radiowej) . 

!0.45-20.55: Dziennik wieczorny, 
!0.55-21.00: Pogadanka aktualna. 
!l.00-22.00. Kon.cert w wykonaniu Orkiestry 

Symfonicznej pod dyr. Zygmunta Latoszew
skiego.. (z I>omanią). 

!2.00-22.tó. Wiad-omości sportowe. 
!2.10-22:15. Muz.yka - plyly„ . 
!2.15-23.00. ~uzyka salonowa zespołu Feliksa 

Ptaszyńskiego z Kawiarni Ziemiańskiej w 
Łodzi (na wszystki_e rozgło§nie). 

28.VIJI C!Jl~~ t9!6 Nr, 240 

Kłopoty maszynistek z now~ pisowni~ 
Z dniem 1 września b. r. piszemy inaczej. - Zarząd Miejski za
kupił ••• transport podręczników dla pracowników. - Unja Zw. 

. Zaw. organizuje kursy nauki pisania 
Lódź, 28 sierpnia. Jak się dowiadujemy, Zarząd Miej- stręcza uajwiększe trudności licznemu 

(v) W dniu 1 września poczyna oho- ski również wprowadza nową pisownię. zastępowi„. maszynistek, zatrudnio-
wiązywać nowa pisownia uchwalona W tym celu zakupionych zostało kil- nych w biurach i urzędach. Poprawne 
przez Polską Akademję Umiejętności. kaset broszur )V cenie 90 gr. za sztukę, napisanie aktu jest bowiem w głównej 
Nowa pisownia zostanie wprowadzona zawierających reguły nowej pisowni, 1. mierze zależne od maszynistki, która 
w roku bieżącym do szkół. przeznaczone dla urzędników miej- najczęściej pisze pod dyktando. 

Jak jednak przedstawiać_ się będzie skich. Maszynistki zatrudnione w staro-
sprawa pisowni w urzędach, gdzie za- Zasady nowej pisowni rozdane bę- stwie grodzkiem w Lodzi otrzymały 
trudnieni są ludzie starsi, od których dą we wszystkich wydziałach po kilka, polecenie przyswojenia sobie nowe) pi- · 
trudno wymagać, ażeby się na nowo względ:nie kilkanaście egzem_ll.larzy tak, sowni, ażeby z dniem 1 września, wszel 
uczyli pisać w ojczystym języku? Oka- ażeby każdy urzędnik miał je pod ręką kie dokumenty pisane na maszynie i 
zuje się jednak, że nauka ta będzie nie- aż do czasu gdy nie przyswoi sobie no- akta były bezbłędne w myśl zasad no• 
unikniona. wych zasad zmienionej pisowni. wej pisowni. 

Z dniem 1 września obowiązuje bo- W~dze Ubezpieczalni nie wydały Kursy nauki pisania zorganizował 
wiem w urzędach stosowanie się do w tej sprawie żadnego okólnika, wobec również związek nauczycieli szkół po. · 
wzorów nowej pisowni. czego urzędnicy będą pisać zarówno wszechnych. 

Urzędy państwowe otrzymały odpis według starej, jak i nowej pisowni. W Nigdy jeszcze ostatnie dni sierpnia: 
okólnika p. premiera Sławoj-Składkow- szeregu biur prywatnych sprawa ta nie nie byty tak pracowicie wypełnione jak 
skiego w sprawie wprowadzenia do została również ure.gulownaa. obecnie, gdy Akademia Umiejętności ka· 
urzędów państwowych nowej pisowni z Jak się dowiadujemy, związki za- 1 zała się nam wszystkim nauczyć„. pl
dniem 1 września. Okólnik ten, wydru- wodowe i stowarzyszenia pracowni- sać. 
kowany był w lipcowym numerze „Mo- ków umysłowych noszą się z zamiarem W każdym razie należy się spodzie• 
nitora". wprowadzenia kursów przeszkołenio- wać, że po pierwszym września we 

Urząd wojewódzki w Lodzi, Staro-lwych nowej pisowni dla swoich człon- wszystkich biurach i urzędach najaktu
stwo, Urzędy Skarbowe i Poczta sto- ków. M. inu. kursy takie organizuje alniejszem i najczęstszem będzie nastę
sufą się z dniem 1 września do prawi- Unia Pracowników Umysłowych. pujące pytanie: „Kolego, a jak się to pl-
deł nowej pisowni. Wprowadzenie nowej pisowni na- sze,„." 

nowti regulaminy dla kinoteatrów łódzkich 
O bezpieczeństwo i estetyczny wygląd kin. - Filmy dla dzieci 
i młodzieży. - Specjalna konferencja w starostwie grodzkiem 

Łódź, 28 sier:mia. Celem umoż.Uwienia. młodzieży u-, Władze zwróciły również uwagę na 
(v) W Sta,rostwie Grodzkiem pod częszczania do kin, przy kasie winna konieczność wyświetlania oo pewien 

w . 2_8. ~IBRPIEiq- 1936 ~· I przewodnictwem p. nacz. Nowakow- być każdorazowo umieszczana kartka I czas filmów dla dzieci, ażeby i nasi mi-
•rocesg::u a~fisieiszym ć nie nalezy r_ozpoczyn~ć skiego, odbyta się konferencja z właścł· z napisem czy obraz jest dozwolony lusióscy nie byli poibawieni możności 
)odziny ranne w:a~zj~a się ";i

0 
~~1rfz~ 7or~k:C. clelami kinoteatrów świetlnych w Lo· dla młodzieży i od Jakiego wieku. uczęszczania do kin w Łodzi. 

esów handlowych t . bankowych ~ia~z;Jai; dzi. „ Po~ocnicy ~ech~ników, zatrudnieni P_oza!em . kina winny wyświetlać 
iauce. Kolo godz: ll-e1 działają nf!tromyślne Na konferene]t ustalona została spra- w kabmach proiekcY1nych, winni byt 'COrtamtmet 10 proc. filmów, pochodzą· , " 
iJrw.Y k dia tgórmków i hutnik~w. grożą wy. wa bezpieczeństwa w kinotea~rach, wykwalifikowani . i posiadać świade· cych z wytwórni polskich. 
iod;e~le a~ ro~io?c·g?dz.12-e1. czek: _nas .Po- estetycznego wyg'ląid:u ki.n i utrzymy- ctwa ze złożonego egzaminu na mecha- W najbliższym czasie odbęi::l.ą się · "~ 
wiąz~u ze sztuką. Mi~d~i iod~~e~~~tązi!n~~d;, wania ich w czystości. 1 nika kinowego. 1 kontrole k~noteatrów w Lodzi, przy-
6-tą należy wystrzegać si~ złodziei i zatar- czem spec1alna uwaga władz zwrócona 
·ów z przełożonymi. ąkres ~en nadaje się na- f •fl 

1 
, • • 

1
. ~ zostanie na stan bezpieczeństwa, ilość 

:im1ast ~o zaw1era!1ia zna1omości z osobami '"'raJ _, a#i;!„111• I -'OSOllJ wyjść zapasowych, instatacJe świettną, ~d~tssokilch stalnowiskac~. Od go~. 16-ej do • .„ ~„ .., .., •91 ' rozmieszczenie cze,rwonych świateł or-
. ·e panu e sytuac1a niejasna i działają ż h ł d I d f b k · · h · d K I jem!1e wpłYW:Y dla stanu zdrowia. Następne przewo ącyc owary z ur~ę u ce nego o a ry Jentacymyc it .. ontro e takie odby-

~dzmy P!zymosą powodzenie towarzyskie i Łódź 28 „ ia l r rozpoczął się w dniu 26 b m. _ wać się będą w kmach stale w okręślo-
~Jle przt:zycia psychiczne. Wieczór zapowiada . . ' . sierpn ' y . . . . : nych od1stępach czasu. 
1ę gorzeJ, narażeni Jesteśmy na ni·eporozumi·e- (gr) - Przed kilku dmam1 centralne Wyłoniono komis1ę stra1kową, ktora cru N· konfe e c·· st st . b 
I b · ł t · ł ś · · 1· · · d b łaś · · l ó t a r n 11 w aro wie o ec-a z. oso ami p ci odmiennej i znaczne straty s owarzySZJeaue w a etc1e i wozow 1 ·o-

1

.wa, y wszyscy w cic1e e woz w s o- . 1 0 l 28 ł , .. I' k" t t 6 iaterialne. Po godz. 23-ei działają znowu lep· roże:k na woieiwócl.ztwo łódzkie wystoso· sowa1i się do uchwały. nyc 1. Y 0 , w ~sc~cie 1 mo ea r w "': 
te wpływy, · . wało do wszystkich firm transportowo· Ten sitan przyczynić się może wrazie Łodzi ~a ?golną ilosć 30 czynnych te 
d Dl ziec~o . dz!§ _urodzo~e ·-: dumne, posiada ekspedycyi'nych w Łodzi pismo z żąda- przeciągnięcia sie strajku do unie.rucho· 1 atrów ĘWietłnych w naszem mieście. o nośc1· literackie, lubi kierować innymi . . . ' I . . • · k wałtowne, oddane w przyjaźni. ' mem podwyzszerua S!Ławek za przew6z mienia szeregu fabryk łodizkich, ocze u-

1
; 

- towarów z urzędu celin~o dworca Łódź-' jących towarów i surowców, znajdują- Po sprzeczce z mazem 
Z-Al yc1·e. Pab1·an1·c Kaliska do posz.czególnych fabryk. I cych się w magazynach celnych nat . • . „ 

StowarZ)"szenie ~roziło wrazie odmo- dwor-cu. I napiła się trucizny 
-o- wy sitrajlkiem. j Strajk objął je'dynie wozy, prizewożą- Łódź, 28 sierpnia. - ... 

ZAPISY DO S~KOLy DOKSZTALCAJACEJ. Na ogólne.ro zebr~niu: zwołanem ~- 1 ce bele to:varów z u:zędu do f11;bry:k, po . ,fgr.) .Wc~orai rano u~ił?wała pozba· 
Na murach miasta 1 słupach ogłoszeniowych skutek braku odpowiedzi ze strony firm, zostałe działy pracu1ą nol'llllalm.e. w1c się życia przez wypicie dużej dozy ·-, ' 

~z~~~~toi:~r;p:joą~!ł~J~~;~nf:tząd miejski m ekspedycyjnych, uchwalono strajk, kt6· essencji octowej, 32-letnia Marjanna ~; 
Podaje się do wiadomości, że zapisy do Pu- s k 1 · k b d 150 I t w ,róbel, z.amieszikała przy ul. Rokiciń-

icz. Szkoły Dokształ. Zawodow. w Pabian! zu a I s ar u sprze a skiei 103 
lCh odbędą się w gmachu szkolnym przy ulicy ;Wiróbl~wa, po kłótni z mężem, w oza• 
lllaski~go Nr. 24 w dniach 29, 31 sierpnia I 1 · k · dn' ł · · rześma rb. w godz. od 17-ej do 20-ej. Profana ej' a grobu na cmentarzu wołyńskim l S'le tóreJ o :os a sz,ere_I! smc?w ~a cie-

Przy. zapisie należy przedłożyć: 1) metrykef . . . . . . , . I~, w przystępie rozpaczy, napiła się w· 
·od~ema, 2J ostatnie świadectwo i:zkolne, 3) Dubno, 28 s1eripma n11an.owliC1e o grob hr. Batkowskiego, - · cEzny. 
tświadczeme pracodawcy (że pracuje). Wśród ludności południowych powia wlaściciefa dóbr !ba'tkowiickich. który I Lekarz pogotowia Czerwonego Krzy· 

Pocztek lekcji dn. 3-go września rb. o g. 18. tó · ód t l ' k" ł ł k 1787 · h t ł' · łuk ' d t · ł dk w ~y~l Rozpo.rząd~enia Prezydenta Rzeczy- w wo1ew z wa wo yns iego, zw a1sz zmar w ro u 1 poc owany zos a j za, po przeip · amu eS1J)era ce zo ą a, 
1spohtei obowiązani są do uczęszczania do cza na obszairach, gdzie w Polsce przed- na cmentarzu prawosławnym. 1 przewiózł ją do szpitala Ubezpie·czalni 
kół_ dokształcających zawodowych wszyscy rnzbiorowej znajdowały sie wielki,e po- Aci;kolwiek nj.e ustailone jest dokład· i Społe,c,znei. 
nmna~orzy z<1trudnieni w przemyśle. rze- siadłości ma.gna:ckie, z którvch wieile zo- nie miejsce, w którern pochowany został I Stan Wróblowej jes·t b. poważny. 
!ośle i handlu oraz młodociani robotnicy I stało na:stępnie przejętych przez arysto- hr. Baikowski, jednak znaleźli się „po· 
łodociane robotnlce w wieku od lat is do l8. kratów rosyjskich, utrzymują sie legen- szukiwacze skarbów". w nocy rozko-1 Stracił aparat radjowy 

ZNÓW A w ANTURA. dy i pogło'ski, że w grobowcach byłych pali g.rób, w którym rzekomo spoczy- Łódź, 28 sierpnia. 
Wielokr_otnie karan~ za .różnego rodzaju właścicieli tych majątków znaidują się wać miały szczątki doczesne hr. Batko· I (gr) Do policji zgłosił się Leon Bro.t• 

vantury i . wykroczem~ Łaski Leon za!11·. przy kosztowności i drogocenne przedmioty. wskiego, spodziewając sie. że znajdą 1 man, z.am. przy ul. Nawrot 39 i doniósł, 
Łąkowei nr. 43, znow wywołał zaiście na R • · · · · , · B tkó t k t ' t • k ł t bł • td · · · t "ł cy, wobec czego osadzony został w areszcie owmez w m1e1scowosci a w am OSZ ownosc,.. Ja z o ą sza ę 1 • ze w swoim czasie ws aw.i aparat ra· 

przekazany do dyspozycji władz sądowych. pow. dU1bieńskiego krążyły wśród mie- W sprawie tei wszczęte zostało ener· djowy niejakiej Biance ŁadowS'kiej (Sicn 

KRADZIEŻ KUR. 
Wypych Janina zam. przy ul. Wolnościowej 

. 4 zalemdowała, że nocy ubiegłej z zamknię-
1 l::omórki nieznani sprawcy skradli jej cztery 
ry. 

szkańców podobne wieści. Chodziło tu gi·czne dochodzenie po1icyjne. kiewiaza 7). Wkróke, gdy Brotiman zgło 
·sił się po pierwszą ratę, dowiedział się, 

WJłn~1ili 10.~00 . Ił. na lan~!l L ~1rtu~aliij ?a:t~E.1!~~~:::~:.j~~ ;: .~~~ 
We wtorek dnfa ~rD~N~ Rydźynach od- Niezwykłe oszustwo dwu eh braci z Katowic i 400 B:ł~~:. oblicz.a straty na prz.es:do 
ło się uroczyste zakończenie czerodniowych Katowice, 28 sierpnia. zakci'i i dał Stępieniom weksle i gotów· Za Ładowską wdrożono pos.zukiwa· rsów serowarstwa. 1 
Około 300 litrów mleka przerobiono na róż- Restaurator Emanuel Rudzki z Mu- kę na sumę 30.000 zł. ! nia, a sprawę o oszustwo, sikierowano 
sery jak, krymskie, trapistów, śmietankowe chowa zameldował p~cji o niezwykłem Obecnie Rudzki dowiedz,iał się, że · do sądu. 

. Kursy wzbudziły duże zainteresowanie I oszustwie, którego padł ofiarą. Stępniowie są znanymi na terenie Kato- : D 10 żury ap Ie k 
,ród mieiscowych gospodyń ziemianek. Wy- Do Rudzkie,go przybyli bracia Staois- ~ie oszustami i ni~dy nie zakładali oni N d · · · · d . · t · t k" t I t · k -"' ocy zis1eiszeJ yzuruią nas e-,pUJ3ce ap e •: nane ser~ zos a ~ wys aww~e na .P? az PU· , ław i Tadeusz Stępieniowie z Katowic żadne1' spółki J K h - L' k' 80 · S ·T k w· czny. Kllkanaśc1e gospodyn zamteJscowych • , , , , ! a ane , imaoows iego • ._ raw 0 

vbylo ogl ądać wyroby. 

1 

proponu1ąc mu przystąptente do społ. kt ; Poszkodowany zameldował o wszyst sk_a, - Brzez1 ńcka 56, J . Koprows.ki :-. Nowo· 
handlowej dla wymiany towarowej z kiem policji, która wszczęła poszukiwa· mie;ska 15, M._ Roze;iblum - środmieiska 21! 

REPERTUAR KIN. p t ł' l . f „ · . ! M Bartoszewski - Piotrkowska 95, L. Czyński 
O$WIATOWE: - Człowiek o stu ma<:bc-h. or uga 1~· . •. • • ma za a ~rzysLami. , - Rokicińska 53, H Skwarczyński - Kątna Sl, 
LUNA: - Seniorita w masce. Rudzki zgoddł Silę U. zaiwar.cse iai&n- . I. Siniecka - Rzgowska 59. 



Napisał specjalnie dla „E~esau•: Bogdan Lol. 

CZŁO'WIEK SZUKA SPRAWIEDL1·w0Sc1„~ 
Sensacyjny romans współczesny 

354 ·= • 
STRES~CZE~IB -QSTA ~NI~H ROZDZIALóW. N~erozsądna myśl przebiegła jej w, ko.fu, jakby przygwożdż,ony do podłogi. I głos do ledwo dosłyszalnego szeptu, po 

ualeck1, pracowmk biura Wernera. na- t · hwil' t . t ·1· I W · ' · l · .b l I · d · ł · 
rzeczony Wikty Rogoszówny. usiłował eJ c . 1 przez g owę. czy. o. moz r~e, 1 s~rcu Jego sc1era y się z s_o ą, ~a w.ie z1a a. 
skr.iSl z kasy pieniądze. Zastał go przy tern by sen Ją olkłamał, by w zycm, na Ja- 1 czyły · dwa sprzeczne uczucia: miał - Nie będę cię zatrzymywała si'łą, 
Werner i Z!11usił do _nap!sania listu,."". kt6- wde miało się wszystko odbyć na-I złość do :Elżbi1ety, a_ jednocześnie był·o JaSiilU„. Jeżeli uważasz, że powinieneś 
rylt'W~kalecki Przyzna1e sie. do kradziezy. opak?.„ 'mu jej serdecznie żal... odejść J'eżeli uważasz że szczęścia -

~ywa do knajpy „Kacapa", aby zasięgnąć . to ta: szy ~o,. •razu, g Y Y a I Jedno .1 drugi~ ucz'!-1c11e mia_ ·O ę sa me znaJdz1esz przy mme„„ to idź„. 1dż.„ , 1 ta chce odnaletć oica. Dlatego przy· I k b•1. od d b l I · · · · · l t · ":' ' · ' · · 

informacje u swego wykolejonego wujka, Jeszcze pod wrazernem tego snu?„ mą wagę, zadne więc rue potraf!lro prze- _ To się może jeszcze wszystko 
z~anegodk"~aę_o_ńce~" Te!1 zm.usza ją d~ Rogosz odezwał się po krórkim na- chylić szali w tę, czy tamtą stronę. zmieni _starał się zostawić w 1·eJ' 
J>Icia wó 1. ..,.., tei same) kna1py wchodzi śl . W b t- · ł · „„ 
Werner. my e. . . . . . . ? ee ego wzią spr:i~ę na r,~zum. sercu iSikiierkę nadziei. - Nic nie wiado-

Wybucha awa';ltura. ~:ikt~ ucieka i - W:JJ~:Z1 pam, Ja ł'? już me ?JOgę zo me, m7. wol~o mu tu .d~uzeJ .zostac„„ .. mo, bo przecie człowiek nie kieruje 
wpa~a do taks6~k1, . czekaiące1 n~ • W'7r- stać„„. N1e. dlatego, zeby mme tu źle Zbhzyl się do Elzb1ety 1 począł JeJ swemi J.osami„„ No, tak„„ I to jeszcze 
:::~iaTen odwozi dziewczynę do 1e1 mie- byl10, ale, ze mu~zę~ mu~zę„„ Mam. t~le tlu.~aczyć 1Jo wsz~stko, co pr~ez tyle chciałem pani powiedzi.eć, że nie roz-

w.kt d . b' b d . spraw do zaitatw1erna, me wolno mi s1e- dm 1 nocy przemyslał dokładnie, skru- chod"i·my su"ę nazaws"e Chyba pan'l' 
1 a za1)rasza go o s1e 1e, a y owie- d· · ć b · , I 1 t · ,_,. u „„ 

dzieć się, co Werner wie o iei oJcu. Ro- z1le ezczynrne:.„ . . · - PU a me„„ . . . . . pozwoli mi„ .. od czasu do czasu poroz-
gosz, ~al~cki i Biruń, każdy ?<ldziel~e, ob- .-. A co będz~es~ rob1t, kiedy stąd 

1 
~e ma. Jeden, .Jedyny cel w ~ycr~, ze mawiać z panią.„ prawda?„. No, tak„„ 

serwu1ą, 1ak Werner wch?dz1 z. Wiktą do p~Jdz1esz?„. O Ja'ktch sprawach mó-I musi do mego dązyć, me oglądaJąc się na A teraz„„ dziękuję pani serdecznie za 
donńl, w którym ona zamieszkuJe. w~sz Jasm? zad.ne przesz·k:ody k · dl · b'ł · 

Rogosz postanawia wrócić do !ycia włó- n ł . .ł „. b d . . . I p ' . „„ . t . , wszyst ·o, oo PCl!n.J a mme zro 1 a ł.„ 
częgi. _ . i,-0z •ozy . ~zra me rammona, me 

1 
rzec1·e _ona po:vmna o . zrozu~1ec, Dowi,dzenia„„. 

Ist.nieje tedy ewentualność, że prze- wiedząc, )alk JeJ to wszystko wytłuma- b~ ~ak · zrobiłby kazdy czlow1.ek na Jego _ Dow~dzeniia„„ _ wyszeptała i po-

~lano g_o do jakiegoś zakładu„. czyć. . . . . I nneJseu„„. . dała mu dł·oń, którą on ucałowait. 
Ta·k, czy owa'k, Rogosz ma nadzieję, . Prz~c~e. ~na powmn~ ·wiedzieć, bo· . :Mówił dłiigo, przyt<l!czał ai gum.ent.Y Więcej nic już ni1e powtedziafa, spo-

że uda mu się z nim zobaczyć„. meraz J~z JeJ 0 t.em ~ów.ił... I 1 o:ągle m_Yśl·al! ? t~m, by zaoszczc-,:dzić glądiając za rrim, jak wychodził. zaszklo_ 
Zalezy mu na tent bard:~o. bo nie ule Jak~z .on moze mLeć u1:ną sprawę .do przy~r·ośc~. Elzbiecie„.„ . . . nemi źrenicami, z wyrazem przestrachu 

ga dlań wątpliwości że szalony starzec zalatw1en.ra, pou. szukamem sprawie-! Mimo, 1z czul do _n:eJ z~l serde.:zny„. t 
Mie coś o .żabójstwie Alfreda Krausera. dliwoścL?„. I Słu~hał.a go spokoJme, Jakby nawet na warzy„„ . . . 
. A h d b bł d . tl ł . - :Elżbieta domagała się odpowiedzi: 'oboJętme.„. Szalonym ~ys1ł'k1ei:n woh powstrzy 

có ' g Y dybo ę .nie bpr~y ~cza ~e No mów mów dlaczego mil I Ani jeden muskuł nie drgnął na jej mywala lzy, cisnące sw do oczu„. 
go m zgu, g Y y mozna y10 się z mm - • ' • - . . . k Do ·e d drz · zam'knęty się za 
dogadać, jaik z nqrmalnym człowiekiem. c~ysz?.„ ~o j~ ciebte n~ie rozumiem, ~a- t~varzy,_ am Jeden okrzyk me wym nął P1 ro, g Y wi . , .1.. 

J · · · t • · t k . siu zupełme me rozumiem Skryty Je s11ę z JeJ. ust Rogoszem, gdy usłyszała iego kroki na 
-b ~stt.~ me. pka rzb na m~1e . ~k zn~ steŚ ni•e chcesz mi wszystklegio powie: I Rog·osz był zasko-czo.ny jej zachowa- kall]-iennej pocJil'odze ganku, wybuchnęła 

no, o OJęm~e. Ja: o cy CZ1'0W1e „„ • . . . 1 . tk . . 1 gtosnym pla.czem„. 
·powtónyla Elżbieta, patrząc w jego dz.leć„. Ale teraz musisz!.„. · ~11em, ~ e m1!110 wszys ~· me wierzy , . . , 
oczy z niepokojem. _ Nic przed panią nie ukrywam„.- ze skon czy się b~z .h1sten1„. . . A on, idąc ~u . brami~, m~śla~. 

Twarz jej pokryła się cieniem powa- odrzekł ze smutnym, poblażliwym Przew1~yw~n~a Jego Qlkazały się ied- - Dobrze ~ię st~ło, ze ~ak się stało. 
gi _ nie była już taika uśmiechnięta uśmiechem. _ Mój Boże, przede ja się ll~k m~lne. Elzb1eta wy_stuchala go w Sz.ki?da tylko, zem me zrobił tego wcze-
i jasna,. jak przedtem. pani ze szystkiego zwi·erzyłem, pani milczeniu, poczem, zrnzywszy tylko śmeJ„„. 

Jań ocknąrl się z zadumy i ściągnąi W.SzYStl}o o,,tno.le w~e.1.-.Nic.ni.e :zataiłem. . • ~ ~ ~ 7 , , r...- , o.zdziołł ~6& 
brwi, ]a:kby zastanawiając się n:ad od- T..*j j~ż )estem!}e.„p.rzed każdrm. ko- ' - „ . · 
powi.edztą. - mu Ufam, serce naosc1e~otW:orzę„. .ia„aOQet pr~&łJl'~Rn-4~ R 

Dotychczas - od chw.iil1, gdy Elżbie- - To znaczy, że mnie nie ufasz„.- ~.w'ie ;::J/iOI · łlił'L„7j' ~ff~ fi 
ta weszła do pokoju, nde odezwał się ani przerwała mu z p·ochmurnym wyrazem 1 · 4 'U. I d'. f 
słowem i teraz nie mógł znaleźć w so- twarzy. - :Boś dotychczas przede mną iSa ''O (~OtiO •• 
bie ż~dnych stów. serca nie otworzyl..„ Chodzisz milczą-

Wszysrt<:ie, o których pomyślał, wy- cy, rzadko się do mnie odezwiesz„. Wprost z Alei Róż udał się Rogosz,Dosyć już, dosyć!. .. 
'dawały mu się nieszczere, brzmiące fał- - To może ostatnio, proszę pani„. najpierw pod most, a potem przeszedł Ba, ale przed zlemi myślami uciec 
szywą nutą. A to dlatego, że pani stała się jakoś ta-i wzdłuż wybrzeża Wisły, łudząc się, że r:iepodobna, nie sposób odgonić i·ch 

- ,Tak, taK„„ - powziął wreszcie ka dzirwna„. · trafi na ślad Walerego Nugata, który za precz, bo są silniejsze od człowieka„„ 

w duGhu stanowczą decyzję. - . Trzeba - Już wiem!.„. - przecięta ruiecier- ·zwyczaj bilądził w tych stronach.„. I Tylko praca potrafi dać ukpjenie„„ 
z tern skóńczyć!.„ pliwie. - Znowu zaczniesz mi teraz ro-! Nie znalazłszy go, postanowił zacze- 1 Zerwał się z trawy, gdy mu to przy-

Podczas, gdy :Elżbieta, zaWitSłszy ! bić wyrruty, że n1e chcę ci zdradzić two: kać do wieczora i pójść jeszcze raz pod sz'l'o do głowy„. 
wzrCJlkiem na jego wargach, z niepoko- jej tajemnicy„„ Ach, Jasiu, Jasiltl, tyle!filary mostu„„ l - Powinienem rozejrzeć się za ja
jem cze'kala na to, oo jej powie, on ujął razy t1Hmaczył:am ci, że t'U, w Warsza- By przekonany, że spotka go tam : kąś pracą„„ - zdał sobie dopiero teraz 
delikatnile jej dl~oń. wtie, nie mogę ci tego powiedzieć, ale I o tej porze, bo wątpliwe byl·o, by obłą-! sprawę ze swojej sytuacji. - Chućby 

Jeszcze milczał, Jeszcze si'ę zastana- że zrobię to zagrani:cą„„ kany starzec przeniósł się gdzieindziej„. I tyle muszę dziś zarobić, żeby nie pójść 
wiał, wreszcie rzekł głosem nabrzmia- - .Właśnie!... - podchwycił. A ja! J~dna istniała jes·zcze możliwoś~: że spać z pustym żołądkiem. 
łym powagą, cf.chym i jakby nieco 

1 

zagranicę nie mogę pojechać w żaden Nugat przebywał dotychczas w aresz- I znów rO'zpo·cząl wędrówkę, tym ra 
drżącym: sposób„„ W.iięc nie mam innej rady de, albo w u.kładzie dla umysłowo zem - w poszukiwaniu pracy„„ 

--Pa_ni Elżbieto, niecłi się pani na li muszę sam ·szukać tego, oo pani przede chóryc-11. Od wiedz.ił wszystkie przystanie, 
mnie nie gńdewa, ale ja„. ja stąd o dej-I mną chowa„„ Ot, i wszystlro.„. Zmęczony wędrówką po Heh o zabru przy których zatrzymywały się statki 
dę„. · - _ Czoło :Elżbiety pokryło się gęstą 1 

kowanych ulkzkach, udał się Rogosz na transportowe. Nic nie znalazł... 

- - Odejdziesz? DQlkąd.?„„ Nie rozu- siecią z.marsz.czek, świadczących o in- 1brzeg ·rzeki, by wypocząć nieco„„ - A może tak na dworzec?„.-przy 
miem cię, Jasiu„„ Do'kąd chcesz eraz tens.ywnej pracy mózgu. · I Pot.ożytł się na trawie i wbił oczy w pomniał sobie ieden z dawniejszych swo 
odejść?:„ Odstąpiła od Jana i WCllnym krokiem jasny blękit nieba„„ Nachodziły go naj- ich sposobów zarobkowania. 

BtySk ni·epokoju, gr.ainrczącego z prze skierowalfa się ku oknu. Stanęła przy różniejsze myśli, ale odgantał JC od sie- Niechętnie, z obawą udał się w k'ie-
stra·cheni, zamigotał w jej źrenicach. niem, nieruchoma, jak posąg i wbiła ni·c bi.e„„ runku śródmieścia, ale nie mbl innego 

Rozumioata, o czem mówił, odgad~a nfewidzące spojrzenie w przestrzeń Zbuntował s.i1ę: dość tego myślenia, pomysłu na zdobycie kilku groszy, jak 
już intuicyjn:i:e, chciała się jednak łudzić ogrodu. od którego głowa sfaje stlę ciężka, jak- ten właśnie. _ 
jeszcze, że to nie to. UczepHa się nerwo M~nuta uplywala za minutą, a ona by nabita ołowiem„„ (D l • ł 
wo pakami jego ramienła, przygryzła nie. ruszała się z miejsca. Jakaż to męka niewymowna: my- a szv ciąg J u ro) 
wargi - i czekała wyroku„. Rogosz stał również pośrodku po- śleć i myśleć bezustaniku, bez przerwy! 
„••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••„••••••••• ....... ..,..„ ..... „ ......... „ ... •••••e•~..a 

- „Piękny hokej! - szepcze Kuba, 
· oglądając obraz w kinie -
Co za śliczny pokaz sportu! 
I mnie próba ta nie minie!" 

Przygody bezrobotnego Kubv 

- „Serwus„. Jabłka?„. To cudownii~J 

.Komu pan je niesie· w darze? 
Pozwól mi pan swą laseczk~ 

Zaraz J>&D11 coj ~~· 

, - „Grał pan kiedyś już w hokeja? 
Nie?„. To z pana jest łamaga! 
Patrz pan, bierze,, .się laseczkę.„ 
ZaczJ:D&m)'.l•H Już?„. llwqal„ 

- „Raz, dwa„. Czemu pan szanown;t 
Ma lak smutną przylem minę?" 
I jak rypnął gościa w buzię, 
Zrobił z niego.„ siekaniu'! 



D ILA KOTY • PSY walslią ps6w. Pa<łlinę wykopano i od-

i wieziono do zakładu utylizacji. 
Kowalską pociągnięto do odpowiedzial 

M k b . ności za dręcz~nie zwierząt i zanieczy-
8 a ryczne odkrycie policJ·i warszawskiel szczanie posesJL 

. . · Narazie nie ustalono, czy ma się tu 
Warszawa, 28 sierpnia.' Kowalskiej wydobywa się straszny odór I. Kowalska płakała przytem r.ż~wni~, do czynienia ze zwyrodnieniem czy też 

Niezwykłego odkrycia dokonano w Zawiadomiono policję, która wczoraj takgdyby nad grobem ukochaneJ istotJ. obłąkaniem starej panny. 
dniu wczorajszym w domu przy uL Ł:t· przeprowadzila rewizję. Wynik tych ba· O wejściu do piwnicy nie było mu-
zienkowskiej 22. dari był wprost rewelacyjny. wy, ponieważ wydobywały się stamtąd 

Od dłuższego czasu mieszkała tam Okazało się, że Kowalska dusiła zwa- straszne wyziewy. 
stara panna Kow'alska. Byla ona znana błone do siebie psy I koty. Następnie Dopiero po założeniu masek gazo-
w całej okolicy, poniewż przygarniała zas_zywała zwierzęta do worka, kładła wych można było zejść na dół. 

DO WYNAJĘCIA mieszkania w no
wym domu I-izbowe oraz 1 mały po
kój z kuchnią od zaraz ulica Przedłu
żenie Łąkowej Nr. 133 przy Srebrzyń 
skiej, blisko tramwaju Nr. 3 i 14 4 
Plac od ul. Długosza. 28 

bezd ne koty i psy. Ostatnio lokatorzy I do środka wiązankę kwiatów i zakopy. W piwnicy znaleziono przeszło 20 
tego domu stwierdzili, że z mieszkania wała w piwnicy. ~włeżych grobów uduszonych przez Ko· 

t•;a 5' I SM 

i 3 ż S k j Peywataa Przychodnia 
WErtEROLOQICZrtA 

SvecJ. clłor. weneryc:i:nycbi skórnych Chor. wenerycznych I sliórnych 
i seksualnych 

ANDRZEJA 5, telefon 159-40 
Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 

w niedziele 1 święta 9-12. 

od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9-i 
Panie przyimuie kobieta lekarz 

P I O T R K O W S K A 161 
PORADA 3 ZŁ. ---„ ....... __ 

n~~„!~.~~„'"'""~ Dr. J. NADEL 
skórnych. moczopłciowych AKUSZER·G~NEKOLOG 

Zawadzka 6 ~~·12 ANDRZEJA 4 T!ł:~~92 
od S-11, od 2-4 I od 6--8 wiecz. przyjm. od 2-S pp, i od 6-7.ao w. 

Ot - ITE I Dr. med. L. BERMAN 
SPEC. CUORóB SKóRNYCH, WENE· 
RYCZNYCH I .MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213·18 
od 8 do 9...30 rano i od 5-9 wiccz. 

W niedz. i święta od 9-12 w pol 

specf allsta chorób weuerycznycb, 
skórnych I ~ek~ualnycb 

CEQIEL"IANA 15 ·1 eleion 149-07. 
Przyjmuje od 8-11 1 od 4-8 wiecz 

w niedziele I twiętl od 9-1. ·------------ -----
PRZYCHODNIA 

WENl!DOLOGICZNA 
Lęczenie chor. weneryczn. I skórnych. 

ZAWADZKA 1 1~~-1~:. 
CZ}'nna od 9 rano do 9 wiecz. 

PORADA 3 ZLOTE. 

W rolach głównych: Eugenjusz Bodo, Adam Brodzisz, K. Junosza-Stępowski 

4.lł n dr~ ei Ż a ń s A i ~~~~~~~~~~~~~~~._ Aczkolwłek unikała Ryszarda, ze~' na swój &posób, zato, że dostarczał jej 
VI W tiknę11:a s.ię z nim dwa razy na publicz- środków, ażeby mogła błyszczeć i dys

Ich pierwsza miłość 
nych zabawach. Ryszard miał jednak na tainsować swoją elegancją inne„. 
tyle taktu, że niie dochodził do niej. Odkąd jednak Ryszard przesta!l być 

Zresztą zrobił mądrze, bo w przeciw d!a niej niewyczerpan~rn źr~dlem pie
nym razie spotkałby się z ostrą odpra- mędzy, Nora poczęla s1ę od mego odda-
wą ze strony swojej byłej żony. lać. . . . . 

Grotomirska sama zastal!1awiafa się . Nie p.am1ęta.ta o tern, ~e Jednak czło
Powieśt spółczesna ~ nad tern, jak to jest możliwe, że czło- ~ek ten stracill przez. n.ią . ta~ bar~zo 

wiek ten, który kiedyś był dla ni·ei w~ele: m~jąteik, d?bre imię 1 miłość zo
Danuta Kresil1ska, eksredJ..,n'.ka w ml\· poczem przez wLele godzin czekał z wo wszystkiem, dzi-ś zobojętnłał jej talk kom Uf· Na:lez_ala bowi,~rn .do tego . typu ko-

gazynie bławatnym Jana Zarysn soa•a;e zem na ulicy na jej wyjście. pletttie, te nie dostrzegała go niemal .. biet, któr~ zapommaJ~ . bardzo prędko 
•redN~~w:i~~·ąc znaletć pracy - mając 111 Czas dłużył mu się wówczas nle- Niemniej bylo }ej zawsze przykro, He J 0 • wsz~lkthh K<!J:rodz1eJstwach 1 zo~o~ 
utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary· , ' · razy słyszarra o nhn tle. wiązą.mac „. . a razy J.?rzysz!.o mię-

d 1C • • znosme. . . . . . dzy 'kochankoamv do ostreJ scysn na te-sza i od czasu o czasu tpcly.ll& się I! nilń. Oczyma duszy widzLał ją piękną, A ludzie mów1_h o lllm coraz gorze], mat lek,,.·omyśl·neJ' OO"'·rzutn"'-ŚC't' No O spotkaniach t7cb Ó()wiaduje się na· k j Ż N n; .,, v - ry 
rzeo:iony I?anu3ki Stan:sław Reczyilskl i po clega~oka.„ pachną~ą iak w. takt ~uzyki proro .U ~c,, e Je~o romansy . z orą domagaj·ącej się coraz to nowych fute; 
a~ałtowne1 scenie ~ry~a z ukochaną, nie przegma się w czyichś ramionach i mru-{ Petroli s~onczyć się muszą katastrofą. i toalet. 
wierząc, !e 1tosunki 1e1 z Zary11:em aą &U• żąc śl1cme oczy slucha banalnych kom I tak się tet stało p e '1 nyszard p~A-
pełnie platoniczne. l ó yt' h d. l ewn gio w:reczora "" U'\.l Kresińska po wielu przygodach poi'naJe P etnen.t w W raczonyc zente rne-f 1> dz" 

1 r ekscytowany wys()k.itn rachunktem od 
. . d. t 1 K 1 0 · nów ~oz 1a sto drug ..1-. ..ń •. • 1 N ) . ta1emmczego zen e mena: aro a rmcza · . , . . . mou.uracll\il, zagra z orą w rupe 1me 

który kup?ie :-vieś Rychlo'Y~· ang,ttuJąc sta ~~e p?<f.sw1ad1omre młody, lekko w PODEJRZENIA otwarte karty: 
re!Fo Kre~1ńsk1ego na ad1 m_m1str0ator1a. 1 sw10JeJ pam zadurzony szofer doz.na wal Porraz wtóry - tym raz.em defini- ~ Moi·a droga _ o~w1·a·dczyt J'eJ' _ 

Orlicz. ciezko chory, żen s1e z an us ą. ó · "d ś · . dł · • h b' · 1 
w wczas uczucia za,,, rn c1o. tywme - rozsze s:zy się z zoną, ra ia teraz, gdy pozos,tawi'OlllY jestem same-

Wieczór wig.j.lijny pozwoliła mu hra Czasami wraca!ra GflOtomirska w to- Rys.zard zamiesztkał wraz ze swoją ko- mu sobie, musimy ogran.iczyć się! 
brna spędzić w domu, podobnie jak i oba warzystwie młodych' panów. 

1 
chanką, t~ncerką o wężowem ciele No- - Co znaczy ograniczyć si•ę? _ 

śwjęta. Miał wtedy Stanisław czas i spo Stanisław, Sr~edząc przy kierowni·cy I rą Petroh. warknęła tancerka. - Chciallbyś może, 
sohność. ażeby zbliżyć Sli1ę ostatecznie uważnie !owi! uchem strzępy roczącej Jak długo Ryszard naciąga! żonę, ażebym w jednej parze trzewików cho
go Ani i uregulować z nią swój sto·imnek. slię w głębi wozu k·onwersacji, miotany miał ~ieog~a,ni·cz.~e środiki, ażeby ~- dziła przez trzy lata, tak? 

Ni1e zrobił tego jednak, coraz bar- tysi~cern sprzecznych uczuć. -~pokoić kazdy kaprys swojej kochanik~. - Ni•e przesadzaj - zaoponował 
dziej uświadamiając sobie fakt, że jed- Tak, ta:k, to bardz·o przykra rola być Teraz trzeba było się trochę ogram- Ryszard - nilkt nie ~a.da od ciebie tak 
n-ak nigdy nie kochał tej dz1ewczyny. lekko zako·chanym w piękności swej czyć - a moment ten stawał się przy- daleko idących oszczędności. Niemniej 

Nawet wówczas, gdy zauważyl. że chlebodawczyni szofera - jeśli w do- czyną ustawi0cznych starć między ko- pamiętać musisz o tern, że moja sytu
mł·odszy }ego brat Pietrek wodz,i zako- datku chlebodawczyn1 ta ma Wiele po- chankami. acja finans·owa przedstawia się bardzo 
chanym wzrokiem za córiką młynarza, wodrzenia. Nora Petrol~ zapomniała już dawno nie różowo. To., co zostalo mi po ojcu, 
nie wyszedl ze swojej rezerwy, ani też A powodzenta Gro1omirska miała Hczyć się z pieni~dzmi. Ni~ dl:i. ni:ej nie straciłem już dawno, co się zaś tyczy 
nie doznał uczucia zazdrości. sporo. byto za drngie, rozrzutność jej nie znaQa Smolarów, te zadłużone są ta\: bardzo, 

Na karnawa1t hrabina Grotomirsrka Jej uroda, majątek t nieskazitelna kreSll.t. iż nie wydsnę z nich wi·ele. 
wyjechała do miasta, ażeby rozerwać opinia czynUy ją bodaj że na!większą Pusta, le;komyślna, pozbawiona zu- _.:... Czyli innemi słowami jesteśmy pa 
się trochę po monotonnym pobycie na atrakcją salooów bieżącego karnawalu. peł•nie życia wewnętrznego a uganiająca rą żebraków? - dochodziła posępnie do 
wsi. a że w dod'aNru otrz.ymała rozwód, nie- wyłącz.ni.e tylko za bliichtrem zewnętrz- wniosku Nora. 

Wraz z nią pojechał równi:eż i młody jeden z panów myślał o tern na serjo, ności, z kultu ciała stworzyła sobie wla- . - Nie - zaprzeczył skwapHwie 
jej szofer. ażeby zdobyć ją za żonę. sną religię. hrabia - tak źle z nami nie jest, ale ki1l-

Nie można powiedzieć, aieby był to Jednakże hrabi'lla Grotomlrska, Kochała tylk«~ sf:eble i Jeszcze :az ka jeszcze takich miesięcy jak te ostat-
naimilszy okres w jego życiu. lprzyjmując grzecznie zaloty adorato- siebie. nie a bedziemv uujnQwani. 

Dwa, trzy razy tygodniowo woz.ić rów, specjalnj.e nie wyróżniała żadne,2:0 I Owszem, pociągał ją burzliwy tern- (Dalszy dag jutt"1;, 
musiał swą piękną panią oa b_ale. ~ pu_~ . z odch. Jp,ecamoot R.v5'1J114"da.. J(ochala ,r.(} gaw..et 
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w u::~~::T.~~~!.~::·~~i„.. Dwie reprezentacje piłkarskie Polski 
stwo Polski Juniorów, · krakowska Wlsfa poko-1 t JIJ k ł K ł .!I! D .t. J" • . M nała1,rakowskąWartęa:o(2:ol.Wwa1ceotrzelUS 8 . p • ZW. p 8 UZH ·- U~8 łCZba · łOdZ180 - -e· cle mle!sce Harcerski Klub Sportowy z Szopie· _ • " , • 
hic pokonał łódzki Widzew 211 (O:l). cze o puhar p ·ana Prez·ydenta odłoJ:., . . . ł k W turnieju '!ocleszenia warszawska PolonJa . z.One 08 przysz Y ro 
wygrała ź toritnsklm Orylem 3H (1 :O), a staui• - W Z8 i -1 Pl S łk p k O W . . e . .• . -sławowska Rewera wywalczyła remis 2:2 z czę . . arszawa, s ertin1a. ecł zer . e, etere ; od i odarz. l czy się tem, ze stan zdrowia Szerłkego 
stochówską Brygadą. W czwartek wieczorem knpłta11 PRZECIWKO LOTWll!'- ~ndrzelew- i Wasiewicza pozostawia duzó do ty-

• - związkowy PZPN-u p. Kałula ustalłl Ski (LKS) rez. tatuś, , 0 on1t,,. Szczepa- c:zenia i będą oni musieli być ttaii>raww Walas1ewiczówna na audJencll następujące składy repr~zentacyi Polsk.1 nłak; Żlzka, Cebulak, ~Łosiak, Korbas,I dopodobniei zastąoietti, 
u pana wojewodv łódzkiego na mec~e z Jugosławią 1 Lotwa w dniu Mattas, Artur, Musielak i Siwar~. Rezer! z d PZPN- wat1zi r.ertrak· 

~ • . . 6 wrzesnla: _ . wowł: Albański, Miller, Sowlak. Luka- I • arzą • • u pro . 11
"" 

.. L~d;r;, 28 sierpm:i.. PRZECIWKO JUGOSLAWJI: Ma·) siewlez Joksz Piec II Wostał i Pa-1 tacJe odnosme meciow mlę~zypaustwo-
Po .za~oda~h lekkoatletycz1tych LKS•u, Wa· d . k' ( • ) _ G 't · ' ' j wych w przyszłym . sezome. Dotych· !aslew~czowna zatrzymała sle_ les~cze w Lodzi eJS I, rez. Fontow1cz ' • Martyna, _a· Włowsk • • . - . czas został 'uż zakontraktowarte na 

1 w dttm wczorałszym wr11z z Kwasnlewską I Oa łecki, Kotlarczyk li, Wasiewicz, Dytko, Tak duża hczba reżerwowyc!t tłuma l rok 1937 Y 1 le Qiwec*ą Bei"'lą i 
łeckh11 udafa się na audlencle do P. wo!ewody • · 1 1 ilifiii••m 1 • m~cze i;, • J ; 1.5 
Hauke • Nowaka. Pali woiewoda orzeprow«· 1 . · . Rumuu,ą, ktore odbędtt się W Polsce 
~z_lł ż olimol!czyk~mi dłużśzą roz~o.w~, wypy- t 18 pun kto' w · do pod· z 1• a ł u oraz m.ccz z Niemcami, który będzte tu1110 się o szczegoły startu w. B~rhme 1 składa· t . . meczem wyjazdowym. 
)~c gratulacje z okazlł odmes1onych sukce· j · Ten nienotowany ·dotychczas · PO• 
sowPo audlettcll Walasłewiczówna zwiedziła 1 Kto wygra w lidze? Przed finałem walk o we.\ście do extra klasy 

1 

śpiech PZPN„u tłumaczyć nalety tem, 
miasto a m. Id. zakłady przem~słowe r. K. Po- I Lii;a czynna będzie w niedziele na wszyst· 'j awansuje na drugie mieisce. -· -·~ że w myśl uchwały 1J01>tzed1llego wal· 
znadsklego. kich !rontach. Po przerwie letnie! kluby ligo• Zalęelc drugiego mie.i.sca przez <larbarnlę mu nego zgromadzenia kalendarzyk Sl)Ot• 

Komunikat łód-Zk- ·ego we nie będą iuż miały wypoczynku (wyJatek · si się Jednak odbyć kosztem Wisły, która )Q· , k . • d • t ' h . i b ć • . I mecze międzypaństwowe) I co tydzień do końca I dttócżeślłie gra z Pógónla we Lwowie. Wisła na I ~~ !11!ę zypans wowyc mus l.1' ll3J• 
Klubu Motocukloweno rozgrywek będziemy świadkami zaciętych walk I wet w okresie swei na!lepszeJ formy itic potra-j pozrue1 ustalony do 15 lute10 przystłe· 

. . . 8 ~ . 1 o punkty. . . iiła zmusić łwowlatt Cło. kapitulacli na ioh wł~- go roku. · 
1) w dniu 23 s1erph1a odbyła Się impreza1· Co przyniesie nam nadchodza~a nłedz1ela.?~ snym terenie tembat1b1eJ wlec obecnie będzie I w· . 1.- ..,I ł ~o b db " d. ·1.· · ! · w·f'. 

wewnętrzhil do nieznanego celu, polegająca na Czy znów będiiemy świadkami nlesoodzianuk? to b. wątpliwe. d eui e ę „ fil. ó ę Z. e Się a10. 
schwytaniu na określonej trasie wg. załączonej Sądzimy, że tak. forma naszych zesnołów li~o- . Piąty i ostatni rilecz tozegtnny zostanie w I ne Zebranie . Ligi w celu obioru nowe"o 
mapki Komandota imprezy. Szczęśliwym zna- wych jest elastycżna, że nie sposób wskazać Ila Katowlćach między Dębem a Warta. Pozmulia- 1 prezesa. Na zebranie to przyjeżdżają 
lazcą .był kol. T. Łukoi:rt~ki, zdobywając I-szą , pe"'.nego zwycięzcę. Każda gra ll~owa kryle '" cy znajdują się w tel ttleszczettólnel sytu:icii, te I dele"'acł wszystkich klubów lłnow:<,ch 
nagrodę prezesa Klubu mz. J. Kowalczyka oraz 1 sobie nlespodzianke. zmuszeni są wybrać się na Ś!:lsk z oowazną pn-1 s. 8 .,, • 

nagrodę firmy Klister: ~rugą nagrodę członka \ Mistr~ Lig! ~uch, który uled wysoko LKS·owł czką re~etwowych. Osłable11ie składu Warty Na wczorais!em posiedZeniU zltźl\• 
Zarzadu kol. T. Grętk1ew1cza, przyznano kol. M.ł ma z~o~ c1~zką przep~awę z Warszawittnk~I. ~-zmacma zttacznl~ szanse Dobu. który napew· du Llgi w Warszawie postanowiono że 
Wysockiemu. ! Przec1wmk ltdera tabeli Jest i:lrubna rtłenbh· no stata4 się będz•e wykorzystać atut własncll:o • „ • 

W zamian nagtoćly prezesa Klubu zgodnie z1 czalną. Trudno określić wartość Watszawla1łld a Miska. względu na brak termmow · die ukon· 
uchwarą Sportu Polskiego, zadeklarowano wl\ ledno.cześnie trzeba drużynie tel orzy:tna~i ie z czterłlcłi spotkań ó wel§cle do lłlitl, które czyć w bieżącym ·roku rozgrywelC pił· 
hotdfie ~~nu Pt_e_zydentowi Rzeczypospol.itei, llmie walczyć o punkty zarówlło na Włllsn;Vnt rozegratte zostaną ~ niedzlelć dwa sn nlewai żll· j łrnrski(.}lt o puhar Pana Prezydenta, Od· 
przelewaiąc na I'ltmlusz Ob tony Narodowei zl. 1! lak I na obcym boisku. pełnie bez tnaćzenl11. MatttY tu na m:v!ill mecze 1 będzie się jedynie ineOż Liga ........ Statll• 
30.~ A · że mecz z Ruchem, który Jegt daleki od Cracovii z RKS-em I PO!onil lll'zemysldel z ro- I . .. . . . . . 

Po zakończeniu imprezy I rozdaniu nagród, dawne! formy, rozegrany zostanie na boisku lduv gt1nht stryjską. W grupie M Cracovia zdobyła sławo'!, gdyrtl J!Ierwsze spotkanie łych 
odbył się wspólny obiad w maiątku kol. M.l bu stołecznego liczyćby się raczeł należało ze 1 JU.t pierwsze ttlie!sće I może sobie tt:twet poll!wo i zespołow zalmnczyło alę, Jał Wiadomo, 
Starońskiego k/Brzezin, który zaszczycili SW!\ zwycięstwem gospodarzv. ,. lić rta przegraną. ' wy1tikiem remisowym.· Wsz.ystkle intt6 
?bećnością prz€dstawiciele _mieiscowS'.'ch władz Pogromca R.uchu LKS bedzie mi:ił w 11ledzle· Ciekawie natomiast zapowhtdllh! sle dwa j;lO· natomiast megze o pubar rolegrane ·zo:. 
1. sympatycy sportu z burnustrzem miasta Brze! Ję ciężką przeprawę. Lodzianie itraią w świ11tu- i wstałe !potkania„ W Poznaniu gra HCP z AKS. t . ł'' -:- _ 
zm na czele. chlowłca.ch z tamtejszym ślaskiem. ktńry ratw· ! .Mistrzowi Pozn!lnła wystarez.y w:vnlk renilso• s aną w przys.z "m sezonu;. , 

2) w dniu 30. si.erpnia 1936 r. Łódzki Kl~b iJłc się przed dugradaclą włoży nfewątpliwie do i wy ażeby zakwalifikować sle do finału, nato- w epilogu zajść na meczu Bttdałok---
Motocyklowy wezm1e udzi<łl '\\r Zlet$:\e Plałt;.1• gry lele wysiłklf. j miast AKS musiałby wYgrać w stosunku 4:0 W s awła k :.,.,t,d t· ł ft! . ł n· - -. 

towym do Warszawy na me€ting lotniczz i za- Czy wystarczy to jednąk, by pokonać znal- . wz"lędnle 5:1, by zająć pierwsze mielsce. . ar z U a, w 3 % ~ y.t(\_r .: _Y:iOY: 
wo4y bałotló~e o puhar Gordon-Bennett a. Or- dulącą się w znakomite! formie drużynę łódzka j Charakteryśtyczna sytuacla wytworzyła się plłny LIS?i Ukarał gtaezy WatszaWlankł· 
gamzatorem Jest Polski Klub - Motocyklowy.~ wątpimy b..ardzo. Skłonni Jesteśmy raczeł typo- f w grupie pierwszeli w·któtel na czele t:abell usa· Zvnerza, Stollenwerka i Zatżycklego 
Udział dostęi)ny r6~rt!~t dla_ niez_rzeszortych. wać łodzian na zwycięzce meczu. _ I dowiła !iię Skoda. W grupie tei odbed11..lo sie w jedlłOtYtOdttloW:t · dyskwalłfikac)~, zaś 

Z~loszenla przyi_muie ~ek~etariat . Klubu, ul. Onblłrhla winna w nledtlete bez trudu \vzbo I i1łellziiilq ostatni lńl?CZ między a~ygada a Unią kapit n d .t. s h . ..ł1 . t'łTH •• 
Przeiazd 5, tel. 190-00, w piątek dma 28 bm. gacić się o dalsze punkty. Ptzeclwnikieni krako· j i od w~nlku t~go spotkania bediue zależafo cz1' d 

1
. a ad kruzyn

11
Y11• ?C ana uWbU "•0 

w godz. 20-22. wian jest Legia, łctóra niema widoków na i.WY· Skoda utrzyma slę na pletwsztim mlelscu. Ił OWą YS WDI nftCJą oraz POZ aWle-
Statt nastąpi z lokalu Klubu w niedzie~„, dn. cięstwo w Krakowie • . Jeśli przypuszczenia nasze I Brygadzle1 która gra na wfasnem boisku wy- •niem praw kapitallstwa. na Jeden rok~ 

I 30 b~. o g. odz. 6.3. o:. • . li ni~ zawfodą, a lell!ioć:teśnle Pol!oń na \Vłasliem r-t,arczy zwyeięstwo 1:0, by zdvstansować j J.ed.nocze!jnle zarząd . Li2ł post.anó· W1adomosc1 pływ-ack f e b01sku pokona Wisłę wówczas Oarbardlfl ~li· S.codę. wił zwrócić uwagę _\Vydziałowi S1>raw 

'Pod adresem ŁOZiPŃ. nadeszło zaproszenie. Ostatn1111 egza· m~n ko•~rzy 1S~dzł. owskłclt na słaba formę sędliego 
dla Utalentowanej pływaczki ŁKS-u Kowalskiej\ I I U f'ranka. 
do wzięela udział~ w międzynarodowych zawo- . " • „ ProJektowany l)()czątkC>-wo da l3•go 
dach w Warszawie w dn. ·29 i 30 b. m. przy przed wyścig-mm berhb. - Warszinva ,- A I i'k ki- w· -udziale . pływaków am€~ykańskich. . I , . . . _ . 1 wrz~il!ln a me~z P 1 ars _ a1·sz1r~'a .....__., 

- - Jak się dowiadu1emy na międzynarodo- 1 Wysc1g amerykański w Lodzi, któ- p1de z 8 par m. In. Szttudta - Paula, , Gdansk został odwołany. Odbędzie się 
~~ zawod~ pływackie w Łodzi w dn., 1 wrze-' ry odbędzie się. w naibliższ. ą niedzlel.ę ·1 ~łnbrodta - Wójclka, Hołsznajdra - jon pr zypuszczalnie w dhitt 4 paźdzłerni· 
sma z ~działem f~Mmenalnyc_!1 pływal~ow '\me- I w Łodzi przy udziale czło-nków drużyny ((oł1Jdziei~klego. I ka w Warszawie W t}'m samym dniu 
rykańsk1ch zóstah z pływakow polskićll os ta-' . • • • · d 1· d v · · - „ · · · ·· ' · · -
tecznie zaproszeni: mistrz Pol'ski w skokach I narod~.wei, 1ak ~uz p() awa tśmy, bę_ :tie 

1

. I\?!arze war. szaw~c. y to sam. e .znane 1 ptł~arska reprezenta~ła Polski grać b. ę
Ziaia oraz nailepsi pływacy polscy )3ooheński, I ostatmm egzammem dla kolarzy, ktorzY "dy . Starzydskł fiest mistrzem Polski ' d:z;1e w Kopeltltadze z DanJą. 
Karliczek, fMdrich, Boguth, Sztaibtnart i Kar- mają wejść w skłnd reprezentacji Pola \V biegu kolars.klm n:tpn:ełal, Napierała : lliiJW'i !! • ' • · p • 
pinśkl.. . . . . Iski. w poniedziałek bowlemj 31 b, fil· jest łlll~łrzent długo.drystartso_wym Polski I Odebrali" n·am m· .d· I ~ wielktem zamteresowanm ttńp:ezą w Lodzi ! reprezentacji Polski na ruecz kolarłkl t SiOS()wyttt oraz totowYtń, Oleckt - tó e a 
!~1:~Jtly. ogromny popyt na bilvty w przed- I Niemcami zostaną skoszarowani na obo• tł'UUIY ht! w lodzi że swef brawury ł Wy I · a teraz puepraSil ają 
. . I zie 1ta Bielanach, skąd betposrednio li• sokleJ klasy w bie~ach amerykańskich, Oddział p. A T w Betłłttie ko~dnl· 
Aktualja lekkoatletyczne dadzą · si~ do Berlina. • • • • . PopmkzY_!c_ i Staht reprezentują e;ra- kuJe nam, że gen. 'von Holting zwróclł . . . . . I W związku z tetn na wyscub nu~dzlęl- klasę młszych-torowcow, a Mieczysław lstc. dzł4 llstowrtłe do nnlskieg. o "tta- "'he Na nustrtostwa Poliskl w W1l111e w dlłtach I.J'eł .,,,. „ . . dż A.. Lod 1· k „ u """l"k je· st najthlbk""'ą na"'zlt>ł<li w k.1·e- - . ': .~ „„. a „ 26 - '1.7 września zarząd Pol. Zw. Lekkoatlety· j n~ w • ~\UO" te pr ..,yJez a uu z • a .,„" a . · w " "'"' u ~Ją 11 

• ołimpi]skiego ppłk. dypl. Sz:ymatlsklelfo, 
cznego wydał zarządzenie, by delei::a~ie posz~ p1tan zw1ązk?WY PZT-!<. p. Pobude1skł gach za motorami. . . ' f)rleptaszając go za spóinlone zawlado-
czegó1!1ych okręgów posiadały iłall:i z herbami jwtaz z~ spe~Jalną kom1s1~. • Blłety bę~zie ĄtC~na nabywać W nie: ' mienie 0 decyzJI ,;Jttry d'Ap1>el" . W 
okregow. , Kolaize łodzcy, chociaz me mogą my• dzielę w kasie Helenowa od godz. 12-ei sprawie odebrane 0 pol~lttt ·e·t1•c fit 
~ De.legatem PZ~A na tóibó~ kobiecy o ml· , śleć o zwycięstwie nad parami w;trszaw lpo b. nłskłc.h cenach, gdyz od 50 gt. srebrttego medalu. gołim. · 111.}łsk·~"'d z z .o 

sttzostwo .Polski, kto~y odbedzie sle 30 b. m. Gkiemi, jednak będą usiłowali nawiązać Początek ~awQd6W o godi. 15-ef. _ _ . "' B 
1 s. • . · 

\I l<takow1e, został mianowany D• Gubi. I lk l '" k " k I' ł kł d ć . b o•ua rekordu ~w=atowe· Mit. Sżkolnikowski i kpt. Misidski został! mia wa ę. OuZ {ł oa IC a S a a lilę e· VII' M a I 
nt'.l\\'.:łtli delegatatttl tiZLĄ na mistrzostwa Polski I f2 "' . • • a . chcą pobif pływacy amerykańscy 
w ~11~: ~~arte;; !f~~:~~~·w Polski w Witnie ~flfl'OrU(I •fl'Vl:l(S JQ _ Warszawa, ;;is sierpnia. 
postanbwiono uprosić P· 'Y· Ttolanowskiego, w drugim dniu mistrzostw t~nłsowych Polski W czwartek przybyli samólotem z Kra-

- Pozostałe konkurencie mistrzostw Polski r • . - kowa do Warszawy znakonfo.· ł actr odbędą się w Cllllu 4 października. a mianowicie I Bydgoszcz. 28 Sieronia. I lin) - Kurman (Lw.) 6:3, 8:6, 6:0. rarłOwslU -1 > 'ft . , . . _. I l p yw l J 
pięciobój kobiecy w Katowicach, oiecloból me· f W drugim dniu międzynarodowy~h ml- Schmidt (iłetlin) 6:0, 6:1, 3:6, 6:0, Wittman 1ameryka,nsc:y, z retilr l'.'1ckie~ 1 Med1qą 
·ski w Krakowie, marato we Lwowie a Chótl 50 I strzostw tenisowych Polski rozeitrano uercg I (Wa.r~zawa) - Horaln (Kraków) 6:1, 6:0, 6!0. na czele. ktorzy zapow1edzleh w czasie 
km. w Wlmzawie. j dalszych spotkań. Naogół wwniki nie Przynio-! ORA POJEDYŃCZA PAŃ. zawodów w dn. 29 i 30 b. · m. t:iodjęQie 
~ . Walaslewkzówno ma startować w pocz.

1 

sły żadnych większych niespodzianek. Zwycię· . Varkalla (Król.) - . Jędrzejowska Zofia 6:1, prób bicia rekordów światowych w bill„ 
września w Londynie, poczetn odiedzic do Ame żyli przeważnie faworyci. . 6:2, ~umanówna (Warszawa) - .laskowlakó~· ń'" SO t t .1. b' t . 
ryki. Projektowany start w Ko.penhadze nie .:lol· O~A PO.JEDYI'ilCZA PANóW. na (Poznali) 6!4, 6:2, Volk111et - .lacGbsetl (Ka· 5 u .na m r. s Y em grz ie owyrą 1 na 
dtle do 11kutli:u wobec bl'aku odoowłedzi ze :i t.ro- { Stolze {Królewiec) . - Jacłteruć1vk (.Katowi- towlce) - Wo. jnarowska Uiy. dgoszćz) 6:1, 6:3, 50 mtr. stylem klasycznym, 
ny twiąZlm duńskiego. ce) walkower, Tłoczyńsld - Dawid (Królewiec)! Ołowacka (Bydgoszcz) - Klłldermrm (Łódź) 6:1. 100 kllom•trowy wu•crg 
~ iróimecz Polska - Bel1tJa - Węgry ma 6:7, 6:2, 6:2, Bratek (Katowice)-Orołtman (Kró· 614, Bock (Gdalisk) ;..... Andrótowa (Grudziądz) 'l;i li~ ' 

być tozegrany JO wrzesnia w ramach „Tygo- i Jewlec} 6:3, 6:2, 6:3, Lund (Niemcy) - Tłocz:Vń· 5:7, 6:4, 6:2, Jaskowiakówna :_ Walentynowicz kolarski Switu 
dnia Watsza'Wy''. ski Ksaw. {Bydg.) 6:1, 6:2, 6:4. Tarłowski -1 (Król.) 6:2, 6:0, 1,-uniewska (Warsz.) - Varkal· · _ w Waldenburgu (Śląsk Niemiecki) odbę- Ascher (Gdailsk) walkower. Schmidt <Berlin) ~ la (1<.ról.) ?:~. 1:6; 6:3, Kortopacka·M,atuszewska Klub SJ>ortowy świt organlzułe w nadćh~-
dzUi się 20 wrzd lJ!a trójmecz Slask Polski -1Perycz (Lw.) 6:1, 6:0, 8~6. Sloda (Bydg.) ~ 1 (Wal'S2:.) _,, Sielttska (Bydg,) 7:5, 6:2. dzącą niedzielę kolarski wyścig szośowynatra-
Śł ;:isk Niemiecki - Wrocław. Redl (Wied.) walkower, Denker (Berlin)-Kslę-

1 
GRA MIESZANA. sie Lódi-O~owho, który wśród braci kbl;lrsklej _ w przyszłym tygodniu na zebraniu za· żopols~i Warsz.) 6:2, 6:1, 6:1, Stolze (Król.) -: JędrzeJowska, Hebda - Varka!la •. lfend~werk wywołał duz~ zainteresowanie. 

rządu PlLA kierownik drużyny lekkoatletycz· ~1koła1czalr , (Pozn.), 6:0, 6:3, 6:ł. Malewski 
1

. 6:3, 6:1, Jaskowlakówna, Tłoczynsk1 - Kn~ter· 1 Dla zwyc1ęz7ów p_rzezn~ezono szereg cen· 
nej olimpijskiej p. Szlachciak złoży snrawozda· l Warsz.) - Paik (Kroi.) 6:1, 6:3. 6:3. Hebda ·- man, Bratek 6:0, 6:3, Siodówna. BełdoW'sk1 -1 nych nagrod między mnert11 rower ora.z · dwa 
nie z OtlmpJady. Neuman (Sopot.) 6:1, 6:1, 6:ł, Spychała (War- Walentynowicz, Stolze 6:2. 6:3. puhary. 

- ProtoklliY tekordów światowych Kwaśnie· szawa)-łlerdegen (Toruń) 6:~, 6:2. 6:2. Lmtd·::--1 GRA P<!D~O.JNA PANÓW. W~śtig Q,dbędzie .się '?' dwóch .kategoriach. 
wsklei (o!lz~:tel) oburącz) I WalasiewlczówhY (Berlin) ~ratek 6:3, 6:1, 6:3, 6:0, 6:1. :rtoczyn-; Hebda, Tłoczynsk1 - St?lze, David 6:2, ~:t, 100. kilometr. ow dla hcenc1?wanych 1 50 kim. dla 
($0 m.) zosta~ą w tyc~ dttiach wysłane d.o mię- ski - Ne1ss (Sop.) 6:1, 6:2, 6:l. Schmidt !Ber· i 6:0, Lun.d, Denker - ~!ęzopolskl, Tłoczynski posia.dal~C:~,'JP. k ka~~ty \Vyśc1gO~e. . . 
dzy11arodowe1 iederacJI d? ~atwJe~dz~n,13. ""'"" .-: UJJ)i.~~t. .(~q.u.,~aJ:r• ,.,~~'b „~• 1• ' $~~.Pl~::-~--4>.- ~~· 8·.eJ r• 
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e y CÓRKA HAlLE SELASSIE - PIELĘO
NIARKĄ. 

trz 
- N. przyfQclu u padstwa I'ąlelklewlcz~ opo
:tvładano o naJnowszycb ploteczkacb towarzy
sldcb. 

.... A czy słyszeliście palistwo - pyta Jeden 
I Or.cyków - lakl wypadek zdarzył się w domu 
Plumpków?_ 

.- N/c nIe wIemy... Co sIę stało? .. 
- Wyobra1c/e sobie padstwo, t. Plumpek 

wraca wIeczorem do domu wcześnieJ, nIt zwy-
kle . I zastałe w sypialnI tonę fi kocbanklem.~ 
Tllk się tem bIedaczek przejął, te dostał ataku 
apopleksJi I zmarł .. 

Chwila ciszy. WreszcIe odzywa sIę znana 
ze swych awantur miłosnych, pani l(lcla: 

,..... U mnIe byłoby to nlemołllwe_ 
_ - Dlaczego?_ 

- Mój mąż Jest taki anemIczny..,. 

. M 
Kac I Kotekr 
- Co będzie, panIe Kac? ... - pyta Kołek - .................. . 

Jutro mam płacIć dOChodowy I nie mam ani Zdjęcde nasze przedstawia bawiącą w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północ-
1I'0sza... Pojutrze muszę wykupić weksel na nej wycieczkę Zw, Harcerstwa Polskiego, przed Kapitolem w Waszyngtonie. 
500 złotycb I też nIe mam ani grosza... , 

- Nie martw się pan ... - pociesza go Kac 8 Ol· e ~. ę e y a 
.... Zimą będzie z gotówką lepleJ_ -

Córka negusa Halle Selassie. księżniczka 
fTsahai. postanowiła poświęcić się zawo
Jdowi pielęgniarki i w tym celu wstąpiła 

do jednego z londyńskich szpitali • .... Tak?_ Dlaczego?_ 
- Bo bez &otówkl będzie gorzeJe 

~*~ 
MAPA PLASTYCZNA PARYŻA, 

Pan HIeronim spotyka na ulicy swego przy-
Jaciela. - Serwus! ... - pow/ada przyjaciel _ 
Słyszałem, te wczoraj wyprawiliście bal z oka
zJi rocznicy ślubu .... WinszuJę .. , Wyobrażam 
sobIe Jaki prezent otrzymała twoją żona .. , 

- O, tak, .. - odpowiada Hieron/m - Bar
dzo ładny prezent dostała ode mnie... Podaro
wałem Jej to, co dawniej nosił pewien mały król. 

- Mlanowlcle?_ 
-- Kołnierz z królików • 

• * .' Fundzlo Jest na proszonym obiedzie I zaJął 
miejsce obok młodej ~spodynl. 

W pewnej chwili słutąca postawiła tuż przed . 
nim półmisek z pieczoną gąską. Pundzlo nie 
znosi mięsa, więc wyprowadzony wreszcie 
z równowagi zapachem z półmiska, powiada: 

- Przepraszam, czy Ja muszę koniecznie 
siedzieĆ obok tej gęsl?_ 

Gospodyni spojrzała nań skonsternowana, ale 
f'undzlo, w mig zorientowawszy się, te palnął Zdjęcie nasze przedstawia końcowe pra-
głupstwo, poprawia się szybko: ce. dookoła konstrukcji olbrzymiei mapy 

- Miałem na my'lI, oczywiście, tę p I e c z o p plastycznej Paryża. wraz z wieżą Eiiila. 
n ą gęś I arowiec francuski "Adrar" utknął przed ośmiu miesiącami na mieliźnie j do- która będzie umieszczona na Paryskiej. 
I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~ piero obecnie udało się go wyciągnąć na głębszą wodę, Wystawie Swiatowei w 1937 roku. ;' -li~~~~~~~~~~~~~~~~~~~;;~~;;~~~~~~~~~~~~~~~) ~~~~~~~~~~ 
Codzienna nowelka .. Expressu" - To doprawdy niez,wyikła histor,jall Izabella pożp.gnała się z Klarą, 

aJ- . k roześmiała się Klara - Pawiedz ml, W tym samym czasie adwokat An-n1lezwg lU odoro4 or koc~anie" C'&y wr.es2lcie zawarłaś z n~m d:zej Kargen w jednej z zacisznych cu-
• znaloUlośc? klerenek konferował z Karolem Bras-

- Stęskniłem się bar,dzo za tobą! - jednak pewien wysoki eleltanoki b t - Tak W pię'ć dni pózniej, gdy sem, który w rzeczywistości nazywał 
zawołała lzabella Kargan, żona popular- Móry zresztą n - k . d k k dne. i szedł za mną w paliku, umyślnie wypuś- się Wiktor Miller, 
nego adwokata, witając się serdecznie mi do zrozumie"'~a ~z ymt ro u h

awa i ciłam z ręki torebkę, Podniósł ją oczy- - Pan mecenas powinien być zado · 
z . "łk KI ' U" , ze Jes mną zac rwy- wiście nat· h ' t' t.r' ł . d ' e ~~ą przy)a,cao ~ ar~, po powrOCIe cony. Spotykałam go wszędzie, Mie,sz- I 'V ~ mlas 1 ~~ lzy Sl.ę o , ~nte . wolony - mówił Miller - Wywiązałem 
7. InlelscowosCl kąp'lelowe). kał w t,,,..., sam h t l Gd d I W ten Slposob zawarhsmy znalomosc. On . się doskonale z me<ło zadania 

J k ..:I-·łaś k h '? 7 m ym o e· u, y prze na ywa . K l B . t" . F.' -:- a ~ęu.z,l czas, 00 ame - południem pr,z,ebywałam na laż na'- z SIę. aro .ra~s,. Je~ lnzyruerem. Adwokat Karge<n spoglądał na niego 
!'!tucIła p>:tan~e Klara. do wał się zawsze gdzieś! p~hl~u J i <?~ te g? dnta pr:,-wle lUZ n1e rozs!awa- w milczeniu, 

--:- SwlerUue. Tylko... Spotkał mnie wciąż spoglądał na mnie .Z<łIc1.~.~. hsmy. SIę· ~hodzlł ze mną na plazę, na - Ile · o' ., Slk' .h .? 
pew~en zawód... ., . uvvycony~ przechadzkI, do lokali re<Stauracy'n ch "WY? SI pan le onora!'Jum 

Zako h ł ' , 1 wzrokJlem. Około pIerWSZej zazwyczaj i t d Przebywał" ł . ni ~ Y" - Zgodnte z umową, zawar-tą z na-
- P ~ a es SIę udawałam się do kawiarni. Po poru k' . B' d.z lsmy wy ącz e:'fI wOJ- szem biurem, 2 tysiące. 
- raW'le... chwilach zJ'awl'ał' . .... ł ę· ar o często wytwarzały SIę sytua- Ad k J. K g dl' ł . 'd C b . .? W:. • .:I' S'lę rowme.z l zaJmowa . . ó-<łb . b' ć ł ć wo a~ aT e<n o ICZy plentą ze. 
- zy ez wzajemnOŚCI y,-,aJe najbHŻiszy wolny stolik Po ł d' CJe, ze m.!'i. y mnte o Ją, poca owa. M'U ł' ł . . d d k' 

mi się to zupełnie niemożliwe, Wyglą- pr,z,ewaźnI!e przechadzałam', po u "'kD1U Ale on w takich chwilach odsuwał się • - l er d
W OZYł p~en1.ą.ze o leSZ'i!-

d - kn' N' b' b' I S1ę po pa,· u. d . 1"\__ ł . t pIH, poc-zem o e.zwa S1ę: 
asz przeplę le. le wyo razam so le I za każdym raz m mu' ł g t- o e mnIe. uenerwowa o mme o.' l'ze- W ,. . . 

mężczyzny, którego nie potrafiłabyś k ' K . ł e ~a ~'ak SJ?0 cież nie mogłam ID!U się rzucić na szyję, -- . szystkIe b1Ura detektywow 0-
zdobyć, l Jaścl', r.ązy za mną dsamł nl~,! Cleń. A me miałam żadnych wątpliwości że perują staremi, zgoła nie.właściwemi 

A 
·.L . e 1 Wleczore<m spę za am Wieczór w . b--.l·- od 'm t d . M" .. t· 

- Jeunask. .. Zres~tą wydaie mi się, . restaurac'i on też tam rz chodzi ie mu S1.ę aIJaz,0 p obam. Zresztą, gdy- e? aIn:1 .. , ęZ?Wle wynaJmuJą. a~en ow, 
że mu się bardzo podobałam Tylko za- ule-gało .1 d' ło...l' I? y . ł., Nł ! bym go nie interesowała, nie pośwJęcał- by sledzlh Ich zony, przebywające same 
chowywał się jakoś dziWttlie' . L.

za ~~J kWąj~1-"t IWO~Clf' ze :n;tusla o I by mi tyle czasu.. W miejscowościach kuracyjnych. Oczy-
KI l 

.. ·,· mme ZoIe.:rac s rzę ne tn o!'!maCJe po- W" w'ś' f' ł' t' 'd k , . ara Sipog ądała na swą przYJaolÓł- t śI d . ć . ,- lęC przez cały czas łączyło was l Cle ma les praWIe ~aw~ze le na o· 
kę z coraz więks~ zaintereosolWaniem. pros u e Z1. ~le... . tylko platon-iJczne uczucie? wy. Detektyw chwyta ntewlastę na go-

_ ? ,pawi,e.dz slZcze-gółowo _ ooez- :- a~y, me ustłował z tobą zawr;zeć I . - Talk, moja droga, Nigdy w i. yciu rącYIn: . "?czy~u. I nas~ęp~j~ r~zwód. Ą 
wała SIę. _ , _. .. , znaJomoscl? ~ spytała ~ar.a. me spotkał.em jeszcze męzc:zyzny, który- przeClez męz?ID bynaJmntel. we chod.zl 

_ Wiesz doskonale, ~e IW tym roKu - Przez dwa tyg,Od?le Clągle go sl;>0:; by był do tego stopnia opanowany. A o ~o, ~y Sltrac1.~ ~nl1łow.aną zonę· ~alezy 
poraz pierwszy wyjechałam sama na wy_ tykałam, Podobał m~ SIę coraz bard2Jl~J'I' z~wnetrznie ";"Ywierał zgoła iIlJIle wraże- dZIałac. zupełme maczel. Nas~e b1Ur? to 
po czynele - rozpoczęła Izabella. _ Do Czekałam, by w.reSZCle podszedł do mme. me. Gdy WYJeżdżałam oczywiście od- zrozumIało. Adorowałem panską zonę 
tei, pory stale tOwarzyszył mi Andlizej. Ale on był dziW?-'ie nieś~iały. Dener~o-I prQwadził mnie z kwi;tami na dworzec, przez cały ~iesi~c. D;A~ki ~emu ?ie m~-
WIesz również doskonale, że on jest wało. mme to mesłyc~ame. !-astanawla-I Pocał~wał mnie w rękę i długo spoglą- gła zaw~zec znaJomOSCI z mnyml męz-
bardzo za;zdrosny i zaws~e lSIię stara łam SIę nad tern, czy me powmnam sama dał mI w oczY. czyznamt. 
bym nie miała męskiego towarzystwa: uc.zynić p~erwsze)!o kroku, W'l'e.szcie pe-l - I to WSZystkO? - Ale nie mojrłem mieć całkowitej 
ROZ!\1mieSlZ więc, Ź.e pragnęłam jakoś w.n~go_ dma otrzymałam wSlpa~lały kosz I - Tak, kochanie. Nie mo~ę zapom- pewności, czy pan będzie się odpowied-
wykorzystać ten k,rótki okres wolności. ~wlatow, Na k~l'te.c7;ce napIsał tylko nieć o tym człowieku , Kocham go... nio zachowywał. 
Nie miałam byn.aJjmnie; zamiaru zdradzić ;ed.no sławo: wle1blclel. \ - Czy nie przyjedzie do ciebie? - W~edział pan przecież, panie me-
J\ndr,z,eja. Chciałam tylko troszlkę po- . - I te.go dnia ~:es~ci? P?~~la1iście - .o~owiadał mi, że stale rozjeżdża cenasi~, że. wyieżdżam razem z moją ż?-
fhrtować, SIę? - przeTwała Jej meoIerpltWle Kla- po ŚWIeCIe, Przyrze,kł . że w przyszłym ną, ktora lest bardzo zazdrosna. Ja pll-

_ I nie znalazłaŚ odpowiedniego ob- ra. I miesiącu mnie odwiedzi. Ale nie jestem nowałem pańskiej żony, a moja żona 
~ektu? - przer..vała iej Klara. - Wła.śnie , że nie westchnęła Iza- , pzwna, czy spełni obietnicę, To dopraw- mnie pilnowała ... 

_ W kawiarniach i na dancingach bella -- Gdy wieczorem spotkałam go na dy bardzo dziwny człowiek. Nie mogłam - To prawda! - roześmiał się ad-
spotykałam bardzo wielu młodych i I dancinl~u, spojrzał na mnie, u~miechnął go ni ~dy zroz~lmieć, wokat. 
przystojnych mężczyzn. Niektól'lzy SI;>O- się lekko i szybk o odwrócił )!łowę , j:lk- ; Na tern przyjaciółki skOńczyły roz· DOL. 
śród nich podob8\li mi si ę, naibardzi~j by się zawstydził. r mowę· 
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